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Nowa zawada.
Stało się zadość drażhwości węgierskiej. 

Dr. Koerbei, odpowiadając we środę różnym 
mówcom, powrócił raz jeszcze do sprawy woj­
skowej, która — jak wiadomo — wywołała 
między nim a hr. Tiszą publiczną wymianę za­
patrywań na obowiązki obu rządów, wynikają­
ce z ugody z r. 1867-ego, rzekł dosłownie, że 
istnieją austryackie i węgierskie ustawy ugo­
dowe, a dodał z naciskiem, że nie ma austro- 
węgierskiej ustawy, następnie zaś powiedział, 
źe te dwie ustawy o jednej rzeczy zawierają 
oddzielne postanowienia o zakresie Korony i o 
prawach parlamentu, wszelako z tego nie wy 
nika, żeby jedna połowa monarchii mogła w tej 
spra wie zrobić cokolwiek bez porozumienia z 
dragą połową A  więc nie austro-węgierska u- 
stawa, lecz austryacka i węgiertka, cak samo 
:ak r.rmia nie austro-węgierska, ale austryacka 
i węgierska. W  .em jest uznania węgierskiego 
prawa państwowego. We czwartek oznajmił'fi­
sza w sejmie, że to go zupełnie zadowala. Za- 
uem sprawa skończona. Lecz na zmianę poja­
wiła się nowa, włosko-numiecka, sporządzona 
w lnsprueku. Tamtejsze namiestnictwo nie po 
zwoliło założyć prywatnej wyższej szkoły wło 
skiej, po prostu ur Lwersytetu wolnego, któremu 
jednak nie dano tej nazwy, bo na nią potrzeba 
otrzymać osobną koncesyę. Z powodu ustawi­
cznych walk między włoskimi a niemieckimi 
studentami wykłady na tamtejszym rządewym 
uniwersytecie były bardzo nieporządne. Włosi 
poczęli się domagać dla siebie odrębnej wszech­
nicy, zupełnio tak samo, jak Czesi na Morawie. 
Ale Niemcy tyrolscy — znowuż tak, jak mo­
ra wsoy — gwałtownie się oparu zarówno two­
rzeniu katedr włoskich na państwowym uni­
wersytecie, jak założeniu osobnej wszechnicy 
wiosjriej. Wedle ich postanowienia, Inspruck 
jest miastem rdzennie nimnieckiem i takiem po­
winien pozostać. Rząd zaczął s.ę zastanawiać 
nad potrzebą założenia włoskiej wszechnicy w 
jakremś innem mieście, naprzykład w Tryesoie 
Tymczasem jednak Y/łosi zamierzyli postawić 
na swojem i stąd wynikło ich postanowienie 
co do wyższej szkoły. Namiestnictwo, uwzglę­
dniając wzajemne rozdrażnienie i obawiając się 
rozruchów, nie pozwoliło na otwarcie tej szko 
ły, a Włochów rozdrażniło to do najwyższego 
stopnia. Nie mogli zrozumieć, dlaczego właśnie 
oni mają dla świętego spokoju zrzec się swyci^ 
Zamiarów, dlaczego nie przeciwna, strona ? 
Rzymska Triluna zawołała z oburzeniem, 
że na niesfornych Niemców jest przecież poli- 
cya, Więc czemuż rząd tłumi spokojnych VVło 
chów, a nie hajdamackich Niemców? Jest to 
jednak bardzo zrozumiałe, bo mianowicie co 
innego jest obstawać przy rzeczach, które juz 
zaawna istnieją, chociaż to kogoś drażni, a cał­
kiem co innego tworzyć nowe drażniące rze­
czy. W  królestwie włoskiem zaczęto na uni­
wersytetach demonstrować przeciw Austryi. Do 
studentów tamtejszych przyłączyli się profeso­
rowie i wszelcy ra'ykanści, zahuczało w pan- 
włoskiem stowarzyszeniu Danta i w końcu na 
tern stanęio, że na przekór Niemcom tyrolskim 
trzeba urządzać w lnsprueku "egularno włoskie 
odczyty. To przecież wolno! Z pierwszym ta­
kim odczytem przybył z Włoch znany podróż­
nik i nader wykwintny pisarz profesor de-Gu ■ 
bernatis; miał on wygłosie prelekcyę w hotelu 
„O es tern ić-hisćher Hof“ Lecz ponieważ nie 
mteecy studenci i pospólstwo zaczęło się buizyć 
a grozić awanturami, przeto pelieya zakazała 
odczytu. De-Gubernatii wystosował następujący 
telegram do włoskiego ministra oświaty : „Za­
proszony przez włoskich studentów w kraju 
zaprzyjaźnionym i sprzymierzonym, abym wy­
głosił wzniosłe i szlachetne słowa odradzającej 
się łacińskiej cywilizaoyi, spotkałem się z za­

kazem. Zanim przyszło do wykładu, już roz­
wiązano spokojne zgromadzenie. Pozwalam so­
bie wyrazić nadzieję, że rząd rzymski obroni 
prawa naszej cywilizacja". Telegram ten, powtó­
rzony przez włoskie dzienniki, jeszoze bardziej 
podniecił irredentę. Tymczasem w lnsprueku 
lali Włosi bankibt na cześć de-Gubernatisa, 
pil jego zdrowie, wykrzykiwali na Austryę, 
śpiewali irredentystyczne pieśni, wreszcie gość 
tak się odezwał: „Można zakneblować usta,
można odebrać naukę, ale riepodobna wytępić 
uczuć. Przybyłem do was z temi uczuciami, 
jakie Tryest żywi. Tam stanie włośni uniwer­
sytet i 1 edzie on najsławniejszy w dziejach 
naszej cywilizacyi. Za jego zdrowie! Za powo­
dzenie jego zadań *  Oczywiście przyjęto ten 
toast hucznymi okrzykami. A potem postano­
wiono uroczyście odprowadzić p. Gubernatisa 
na dworzec, lecz polieya znowu pozwoliła tylko 
iść ua dworzeo małemi grupami, a gdy one 
tam się zebrały, nie wpuszczono ioh do środka, 
co dało powód do kłótni z poiicyą i do bardzo 
namiętnych krzyków. Tymczasem niemieccy 
studenci dostali się przez' magazyny' kolejowe 
na peron i urządzili Gubernatisowi kocią mu­
zykę. Gubernalis mia-1 jeszcze sposobność rzu­
cić Wiochom te słowa : „Niegdyś barbarzyńca 
Attyla, ujrzawszy z wyżyny pod Tryestem sło- 
neozną włoską ziemię, zawołeł: „To będzie moje 
państwo!“ Ale jak tego barbarzyńcę Włochy 
wyparły, tak t6Ż teraz, nie przemocą, ale jedy­
nie potęgą naszej cywil’ tacyi zwyciężymy uci­
skających nas barbarzyńców. Odwagi bracia i 
wytrwałości !u Wedle doniesienia tryesteńskiego 
dziennika Piccolo, padły tu nawet jakieś wy­
strzały, ale z lnsprueku, donoszą, że to nie­
prawda, Bili się tylko studenci włoscy z nie­
mieckimi, lecz niewiadomo, czyja przytem cy- 
wilizacya byłaby zwymężyła, bo polieya bar­
barzyńców przywróciła spokój. W  teatracn wło­
skie h demonstrują przeciw Aus^ry: i śpiewają 
chórem hymn Gaubaldiego.

Całe to zajście nie tworzy naturalnie mię­
dzynarodowego kłopotu; |est ono zanadto ża 
kowdkie, ale właśnie diatego, że żakowskie, 
wpłynęło iia usposobienie posłów włosk ch z Ty­
rolu. O złagudzeuiu tamtejszych waśni znowu 
niepodobna myśleć — z ludki burszów.

W i  Stanom T p f i p i j i  i Panamą,
W  Waszyngtonie ułożeno między wysłań­

cami nowej republiki panamskiej a rządem Sta­
nów Zjednoczonych następujący traktat, który 
ma być zatwierdzonym przez kongres Un i pół- 
noeno-amery kańskie j:

Artykuł 1. Stany Zjednoczone uznają Pa­
namę jako niepodległą republikę zobowiązują 
się bronić jej niezs wisłości. — Artykuł 2. Na­
wzajem republ.ka panamska odaaje Stanom 
Zjednoczonym na wieczne czasy obszar ziemi, 
potrzebny pod budowę kanału między dwoma 
oceanami oraz zgadza się, aby Stany nieprzer­
wanie wykonywały na tym obszarze prawo 
zwierzchnictwa, wszelką kontrolę administra­
cyjną, a także wszystkie prawa jakie wynika­
ją z tytułu własności. Do obszaru odstąpione­
go w ton sposob Stanom Zjednoczonym, naiożą 
także cztery wyspy leżące -na oceanie Spokoj­
nym w pobliżu Panamy. — Artykuł 3, Rząd 
republiki panamskiej nigdy nie będzie się mię- 
szał do zarządu Stanów Zjednoczonych na od­
stąpionym im obszarze. — Artykuł 4. Republi­
ka panamska zezwala Stanom Zjednoczonym 
używać wszystkich okolicznych rzek i jezior, 
potrzebnych do ułatwienia, budowy k»nału. — 
Artykuł 5. Wszelkie roboty przy budowie ka­
nału, przy konserwacyi jego i wszystko, co do 
tyczy eksploataoyi tej wodnej arogi stanowa 
państwowy monopol Stanów Zjednoczonych. — 
Artykuł 6. Prawa właścicieli prywatnych na 
obszarze kanałowym pozostają bez zmiany. Pa­
ragrafy siódmy, ósmy i dziew’ąty orzekają, że 
republika panamska wcale nie będzie się mie­
szała do finansowego układu między francuski­
mi akcyonaryuszami budowy kauału a rządem 
Unii półnoono amerykańskiej. Wreszoie ostatni 
paragraf dziesiąty postanawia, że oba końcowe

punkty kanału będą po wieczne czasy wolny­
mi portami w których rząd panamski nie bę­
dzie pobierał od okrętów żadnych zgoła opłat, 
oprócz tych, jakie Stany Zjednoczone nałożę 
za przepływame przez kanał.

Ten traktat będzie bez żadnych trudno­
ści zatwierdzony przez kongres waszyngtoński 
i przez reprezentantów panamskiej ludności. 
Niebawem stanie się on prawomocny i będzie 
przedstawiony do wiadomości wszystkim rzą­
dom. Odtąd Kolumkća nie bęazie mogła wal­
czyć z Panamą o « _ałość swego terytoryum 
bez narażenia się na wojnę ze Stenami Zje­
dnoczonymi, które, korzystając? ze swej potę 
gi, zrobiły bez kosztów świetny interes. Re­
publika panamska oddam a tanom część swo­
jo j ziemi i kanałowe przedsiębiorstwo jedynie 
za rękojmio niezawisłości, one więc zrobiła 
bardzo zły interes,, który mógł być zawarty 
tylko przez cudzoziemca, mianowicie przez 
Francuza p. Bunau-Yarilla, nigdy zaś przez 
patryotę panamsiriego O ziemię Panamczycy 
wprawdzie mogą me dbać, bo w icb nowej re­
publice, której obszar wynosi przeszło 250 ty­
sięcy kilometrów kwadratowych, czyli prawie 
dziesięć razy tyle co Galicya, mieszka zaiedwie 
769 tysięcy ludzi; ale powinna była- zastrzedz 
sobie jakiś udział w zyskach, które kanał bę­
dzie dawał Wszakże to przedsiębiorstwo od 
razu więcej jest warte od kopalni złota, a z 
każdym rokiem będzie coraz rentowniejsze. 
Wogole rozbić własną ojczyznę i pozbyć się 
darmo skarbu, jaki krajowi dało samo geogra­
ficzne jego poiożenm, po to jedynie, aby kilku­
dziesięciu ludzi miało godność prezydentów, 
ministrów i senatorów — to zrobić mogła tyl­
ko gnuśna ludność kreolska.

Są pewne wątpliwości co do tego, jak 
państwa europejskie przyjmą dokonany prze­
wrót. O politycznym proteście z jakiej olwiek 
strony mowy być nie mcźe. Nikt nie ma do 
tego ani uprawnienia, ani rozsądnej możności, 
gdyby nawet poczuł ochotę Ais z pewnością 
nastąpią finansowe zastrzeżenia, bo Kolumbia 
ma zagraniczne długi, zahipotekowane na do­
chodach państwowych w całym kraju, a 
więc i w tej jego części, która się oderwała. 
Ta część nm nie posiada, jedymy swój 
przedmiot dochodowy — ow kanał między oce 
anami — oddala, darmo na wieczną własność 
Stanom. Ta sprawa nastręcza więc pewne tru­
dności, nad ińrych rozwiązaniem mozolą się 
teraz reprezentanci mocarstw europejskich w 
Boguuie ; WaSZJngtOIU1

llosya nad przepaścią ruiny.
Paryskie pismo Europćen, utrzymujące bli­

skie stosunki z wpływów emi kołami w Rosyi, 
ogłasza bardzo zajmujący, „tajny memoryał ro 
syjskiegc kontrolera państwowego do cara o 
dzisiejszem położeniu ekonomicznem caratu. Me­
moryał ten zwraca uwagę, że Rosya stoi dziś 
niejako nad przepaścią ruiny ekonomicznej. Czy­
tamy w nim, co następuje:

„Wskutek okropnej nędzy stanu włośeiar - 
skiego, rząd nie może ściągać podatków. Zćle- 
głości pod-tkowe wzrastają z roku na rok, — 
Z opłat, ciążących na ludności więiskiej z ty­
tułu uwłaszczenia, zalegają wprost olbrzymie 
kwoty. Wynosiły one w roku 1897 — 94 mi­
liony rubli; w roku 189S 104, w roku 1899
— il6 , w roku 1900 — 119, w roku 1901 — 
120‘5, a w roku ubiegłym blisko 122 miliony 
rubli. W  niektóry oh guberniach, jak n. p. w 
samarskiej, kazańskiej, oreuburski* i uiśkiej, 
dosięgły już wysokości 400 do 600 procent 
kwoty nominalnej".

Niemniej ponuro brzmią rewelacye memo- 
ryaiu o obecnem przesileniu przemysłowem w 
Rosyi. Szczegóły, jek ‘e przytecza kontroler pań­
stwowy, u>e byłj“ wpr wdzio już oddawna ta­
jemnicą znawców stosunków rosyjskich, po raz 
pierwszy atoli w urzędowy sposób poddane zo­
stały tak surowej krytyce.

„Już w roku ubiegłym pisze autor me- 
mcryału -  zwróciłem na to uwegę, że wytwo­
rzeniu znaczniejszego przemysłu fabrycznego 
w Rosyi będzie tak długo niemożliwe, dopóki
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Powróciwszy wczoraj wieczorem z Brzo 
stowoa, uważam sobie za obowiązek przedsta­
wić Y  aszej Cesarskiej Mości szczegóły mojej 
rozmowy z Jego Cesarską Wysokością Wielkim 
Księciem ( 'esarzewiczem.

Spełniając rozkazy Waszej Cesarskiej Mo­
ści, uważałem za powinność swoją, zai^z po 
mojem przybyciu tutaj, wysłać adjutanta do Je- 
gr Wysokości, który miał do Brzostowca przy­
być nazajutrz, z listem skreślonym w my śl 
tych nczuó, jakie żywię dla Jego Wysokości od 
lat 25, i w którym proszę go o pozwolenie od­
wiedzenia siebie. Jego Wysokość nozpolenie to 
dał m natychmiast w odpowiedzi ja l najła­
skawszej i przybyłem wczoraj, dnia 30 przed

* ) D aty  w szystk ie będą w edług starego stylu.

południem do Brzostowca, oddalonego stąd o 
53 wiorst.

Jego Cesarska Wysokość przyjął mnie, 
stojąc na skrzydle warty honorowej (1-sze) 
kompanii karabinie/ów Wołyńskich pod do­
wództwem kapitana Gildenstube) i wręczył mi 
raport o stanie odd siału warszawrkiego. Oddział 
ten jest bardzo piękny, ludzie m ne przyjęli z 
widoczną wesołością zwykłem „hurra!1* i po­
stawą iywą. Pomimo zmęczenia i mjrozmi it- 
szych braków, wyglądali pod bronią bardzo 
dobrze, byli czysto ubrani i nie znać na niob 
wcale skutków katastrofy, jakiej byli ulegli. 
Jego Cesarska Wysokość zdawał si  ̂ być bar­
dzo zadowolonym z tego, com o tern wszystkiem 
mćwił, i prosił mnie, abym Waszej Cesarskiej 
Mości zdał o tern raport, oraz o szczególnej 
łaskawości, z jaką mi przedstawił generał- 
majora Gerstenzweigr., który jako generał dy- 
żurn , a raczej szef sztabu oddziału, pełnił 
swe obowiązki gorliwie i ńmiejętn?®. Jego Ce­
sarska Wysokość kilkakrotnie mówił ini, iż ży­
czy sobie, abym o tern doniósł Waszej Cesarskiej 
Mości, i powtórzył ml, że zupełnie jest zadowo­
lony ze sw 3go wojska, a zwłaszcza z pułku W o­
ły ńskiego.

Gdym sam pozostał z Wielkim Księciem, 
ten opowied: iał mi wypadki warszawskie. Po­
nieważ br. Aleksy Orłów ma zdać dokładną 
sprawę z tego wszystkiego, a przytem rze­
czy najważniejsze są znane Y rusz<j Cesar­
skiej Mości, więc powstrzymuję s'ę od ich po­
wtarzania.

Jego Cesarska Wysokość wyraził najszczer­
szą wdzięczność za to, co Wasza Cesarska Mość 
raczył dla niego dla .jego wiernych sług zro­
bić, i następnie oświadczył z największenr wzru­
szeniem. o nadzwyczajnym niedostatku a zara­
zem stałości i pomocy, jaką okazała mu w in­
teresach księżna Łowicka, pomimo, że była 
cierpiąoą 1 znajdowała się w położeniu istotnie 
opłakanem.

Wielki Książę opowiedział mi następnie 
główny powód, kierujący jego postępowaniem, 
a zwłaszcza przyczynę rozkazu do wojsk ro- 
sy jykich w chwi'i wybuchu rewolucji, aby za­
czepnie nie działały: Jego Cesa^na Wysokość 
lękał się, że to mogło zwiększyć i do pewnego 
stopnia usprawiedliwić okrzyk woienny roko­
szan, że „Rosyame rżną Polaaów"; że nade- 
wszystko lęt t ńę, aby w razie porażki, oprócz 
itraty całego oddziału rosyjskiego, zwiększyło 
by to nienawiść i wzburzenie w całym kraju, 
jak się to stało w Belgi4 po nieszczęśliwej wy­
prawie księcia Fryderyka na Bruksellę ; że zre­
sztą Jogo Cesarska Wysokość nie ufał już wte­
dy wojsku polskiemu, nawet oddziałom znajdu- 
jącym się pod Warszawą, wobec szerokiegc spi- 
s su, rozszerzonego między podchorążymi i mio­
dy mi oficeram arm i. i że nie wiedział dokła­
dnie, co wypadałoby mu czynić w ”azie, gdyby 
Rosyanie istotnie owładnęl Warszawą, zabija­
jąc oczywiście mnóstwo Polaków. Ponieważ jako 
żołnierz nie mogę uznać tych wszystkich wzglę­
dów, które może są usprawiedliwione ze stano­
wiska politycznego, więc mJczałem, gdyż fa­

nie zdoła mu się zapewnić odpowiednich pól 
zbytu. I z tej przyczyny nawiedzają nas coraz 
nowe przesilenia w przemyśle, wymagające o- 
gromnych ofiar ze strony Bantu państwowego. 
Państwo zmuszone jest podtrzymywać ten prze 
rnysł zbytecznemi zupełnie a kusztownemi za- 
mówieniani, a Bank państwa udzielać ma kre­
dytu, sprzeciwiającego s.ę jego statutom. Tego 
rodzaju operac-ye Banku państwa przybraiy nie­
możliwe rozmiary. W  rotu 1899 dał on prze­
mysłowi 1415 milionów, • w roku 190C : 1805 ; 
w r. 19ul okrągłe dwa miliardy rubli. Z tych 
olbrzym,ch kwot przypada ua pożyczki i za­
pomogi udzielane właściwie nieprawnie, bo w 
sprzeczność, z statutami Brnku, przeszło 200 
milionów rubli. Doszło wreszcie do t»gu, że re­
prezentanci Banku, aby zapewnić sobie wpływ 
na przemysł, wstępowali do djrekcyi i rad nad­
zorczych przedsiębiorstw fabrycznych — co znów 
nie zgadza się z ich stanowiskiem. Mimo to w 
wielu wypadkach nie będzfi można zapobiedz 
zupełnej ruinie tych przedsiębiorstw, a tern sa­
mem stracie olbrzymich funduszów’ państwo­
wych11.

Na tle tego memoryału steje się teraz bar­
dziej zrozumiałą nagła dymisya "Wrytego. On 
bowiem był głównym inieyatorem tej niezdro­
wej Dołityki popierał .a przemysłu z funduszów 
ppństwowych. ______

Rada państwa.
(Telegram Przeglądu).

Wiedeń, 28 listopada 
VV dalszym cięgu wczorajszego posiedzenia 

br M o r s e y  z zadowolę,liem stwierdził, że Tl- 
sza w 03tatniem swem przemówieniu już 
baidziej odpowiednio wyrażał się o Austryi, niż 
poprzednio. Obecnie więc za ługuii on na po 
parcie austryac] lego parlamentu, ponieważ w 
trudnej sytuacje ofiarował Korouie swe usługi 
a pizeciw ob&trukcyi występuje z całą stano­
wczością. "W sprawie wejskowej daje mówca 
wyraz poważnej obawie co do następstw 
programu wojskowego Tiszy, według którego, 
prawa zastrzeżone Monarsze mają być zawisłe 
od ciał ustawodawczych. Każdy patryota,—mó 
w 'ł p. Morsey — musi byó dotknięty tern, że 
nie uszanowano sędz. vego wieku i licznych 
trosk Monarchy. Koneesye, przyznane "Węgrom, 
mianowicie przeniesienie węgierskich onceiów 
do Węgier, na razie nie kryją w sobie żadne­
go niebezpieczeństwa wobe'' ruałgi Lczby tych 
oficerów. Gdy by jednali liczba wzrosła, dostałby 
się do korpusu oficerskiego szowinizm narodo­
wy. Ugodę z Węgrami uważa mówca za ko­
nieczna, lecz zastrzega się przeciw temu, aby 
Austrya żebrała o ugodę, gdyż ,est ona konie 
czną dla obu połów monarchii. Brak ugoay był­
by przedewszystkicm dla Węgier zgubny, po­
nieważ Austrya łatwo znalazłaby inne pola 
zbytu dla owyoh produktów

P. H r u b y  (ozes. kler.) polemizował z p. 
Mongciem i dowodził, że winę chaosu na W ę­
grzech i w Austryi ponosi obecny system rzą­
dowy. Na Szląsku, wbrew wywodom dia Koer- 
bera — zdaniem mówcy — panuje stan bardzo 
opłakany P Hruby zaprzecza twierdzeniu, ja ­
koby Czesi byl’ przeciwr kami silnej armii, 
owszem, chcą lej, ale równocześnie żądają 
uwzględnienia praw swej narodowości. Jeżeli 
Niemcy pod adresem Czechów rzucają zdanie, 
że trzeba mieć oawagę do zawarcia pokoju, to 
Czesi odpowiedzieć muszą, że odwagę tę mają, 
i dodać, że trzeba mieć .eszcze więcej odwagi, 
aby zawrzeć sprawiedliwy pokój.

P. S e h a c h i n g e r  (kler.) oświadczył się 
za wspólnością armii. Ugoda węgierska nakła­
da wprawdzie na tę poluwę monarchii same cię­
żary, jednak mówca oś wiadcza się za nią z mi­
łości do wspólnej ojczyzny.

Na tem posiedzenie zamknięto Następne 
we wtorek 1 grudna.

Wiedeń 28 Lstopaaa. Parlamentarna ko­
misy a należytościowa obradowała, wczoraj nad 
sprawą ulg przy protokołować iu nrm. Uchwa­
lono, że z powodu zmian stosunków wewnętrz­
nych istniejącej firmjT, przetłómaczenia firmy 
na inny język 1 t. d., nie ma s;e pobierać na- 
leżytości innych prócz 1 korony za zmianę

Nowa ustawa aptekarska,
Rząd przedłożył Radzie państwa yrojekt 

nu we; ustawy o sprawach aptekarskich. W  mo­
tywach zaznaczono, że już od aosć dawn<* u- 
czać się dawały braki i wadliwości dotychcza­
sowych przepisów, albowiem przemsy te po­
wstawały dorywczo, w rozmaitych czasach, po 
części bardzo dawno, w wielu punktach nie są 
zgodne ze sobą i powodują w licznych wypad­
kach niejasność i niepewność stosunków. Głó­
wnie występowano przeciw temu, że możność 
kupon arna aptek bez nowej koncesji wytwa­
rza formalny handel koncesyami, a niezamo­
żnym farmaceutom stawia bardzo wlelade prze­
szkody n uzyskaniu samudzielności. Bezpośre­
dni powód do wydania nuwe j ustawy dał fakt, 
który zaszedł w Wiedniu w roku 1902. Oto bo­
wiem z okazyi sprzedania kilku aptek w tem 
mieście, wniesiono zażalenie do Trybunału ad­
ministracyjnego, a ten trybunał wydał orzecze­
nie, sprzeczne z dotychczasową praktyką rzą­
du, i wydedukował z dawnych rozporządzeń, 
że nabyć aptekę można tylko na podstawie 
ko lkuisu, a nie ctiogą zwykiego kupna, Wpra­
wdzie owe rozporządzenia odnosiły się tylko do 
miasta \ rednia, ale jednak zasadnicze orzecze­
nie Trybunału administracyjnego wywołało 
wśród aptokarzy w całerr państwie zaniepoko­
jenie, gdy ż zaKwestyonowało ono wogóle war­
tość kupiecką apteki.

Z kół interesowanych wyszło wówczas 
wiele bardzo projektów reform ; pi oponowano 
różne systematy, od zupełnego uwolnienia prze­
mysłu aptekarskiego od przyrmusu koncesyjne­
go, aż do jego upaństwowienia. Rząd ze swej 
strony wygotował jeszcze na wiosnę b- r. pro­
jekt nowej ustawy podda* go pod obrady pi­
semnej ankiety, a na podstawie wyników tej 
arkieoy wypracował projekt nowy, który wniósł 
obecnie do Rady państwa.

Najważniejsze postanowienia są następu­
jące • Apteki, orowadzone na podstawie konc -  
syi osob.stej 'bo istnieją jeszcze t. zw. apteki 
realnej, można sorzedawaó, ale nabywca ich 
mus; uzyrskać nową koncesyę. W  razie sprzeda­
nia apte. i, nie następuje urzędowe otaksowa­
nie jej, jak to proponował pierwotny projekt 
rządowy Apteki, która nie istnieje jeszcze lat 
o, sprzedawać nie wolno.

Tworzenie nowych aptek pozostaw-one jest 
inicjatywie farmaceutów, ■ konkursów się nie 
rozpisuje Do uzyskania koncesyi na nową ante- 
kę wymagana jest 10-letma praktyka pn uzy­
skaniu stopnia magistra farmacyi, koncesyę na 
prowadzenie już istniejącej aptezi u zy sw  już 
można po 5-letniej praktyce. Koncesyi na .no­
wą aptekę władz a tylko wówczas udzielić może, 
jeżeli w danej ir i ijscowości lub w bliskie4 jej 
okolicy mieszka lekarz praktykujący i jeżel* 
nowa apteka nie będzie zagrażała wprosi egzy­
stencji juz istniejących aptek w tejsanrri miej­
scowości lub w jej bliskiej okolicy,

Z p nadanie koncesyi należy złożyć taksę 
500—4900 koron stosownie do Lczby ludnuśc" 
tej gimuy, w której apteka ma być prowadzo­
na Mianowicie w Wiedniu wynosi taksa 4000 
koron, w miastach ponad 60.000 ludności 3000, 
ponad 20.00C ludności 2090, punad 10.000 lu­
dności 1000, we wszystkich mnych gminach 
50C koron. Pieniądze te idą na cele zabezpie­
czeniu farmaceutów niesamoistnyoh oraz wdow 
i sierót po nich

Nowa ustawa wprowadza odpoczynek nie­
dzielny w aptokach; nie zawiera oua wprawazie 
szczegółowych postanowień, aR powiada, że 
władze polityczne krajowe mają po wysłucha­
niu Izby handlowej i reprezenŁacyi zawodowe., 
aptekarzy, wydać zarządzenia o spoczynku nie­
dzielnym w aptekach stosownie do potrzeb lu­
dności ,

Skoro w razie utworzenie, nowej apteki, 
lekarze zmuszeni są zaprzestać prowadzenia t. 
zw. aptek domowych, mogą oni żądać, ażeby 
aptekarz odkupił od nich te zapasy apteczne, 
które jeszcze są dobre do użytku.

Apteki ' akładowo mogą prowadzić tylko 
publiczne zakłady lecznicze i h lmaaitame, oraz 
Kasy chorych.

któw spełnionych nic już me zmieni, a me mo­
żna przypuszczać, by coś podobnego leszcze raz 
się powtórzyło.

Jego Cesarska Wysokość pytał mnie się 
następnie o szczegóły dotyczące pochodu armii 
i o moje zamiary. Zdawał się być zadowolony 
z tego, cc mu powiedziałem. Pokazał m: raport, 
otrzymany świeżo od Rosena i povńadz:8ł mi, 
że raporta takie Oiągie otrzymuje, ale nie wie, 
czy ma do t ,go prawo Skorzystałem z tego, by 
powiedzieć W . Księciu to wszystko, co mi Wa­
sza, Cesarska Mość kazał powiedzieć w tym 
względzie,  ̂ a zwłaszcza, że Wasza Cesarska 
Mość musiał się śpieszyć z mianowaniem ko­
goś na stanowisko naczelnego wodza armii, 
wobec tego, że nie wiadomo było, kiedy W. 
Ks-ążą może przybyć, gayż nie było ża- 
driej z nim komunikacyi, a zwłaszcza po 
jego : oświadczeniu , że uie chce Ł dowodzić 
naozemie wojskiem na tę wojnę przeznaczo- 
nem; że Wasza Cesarska. Mość, mianując tanio 
wodzem, zostawił W.Księoiu swobodę, albo sta­
nąć na czele swego dawnego oddziału, albo-na 
czele gwa:dy i rosyjskiej, albo nakonieo czynie­
nia co zechce. W . Książę zdawał się byń bar­
dzo zadowolony z tycn wyjaśnień, ale nic o- 
kreślonego nie posiedział ; w tym względzie; 
przypuszczam zresztą, że pisał w tym przed 
■miocie do "Waszej Cesarskiej Mości, przez hr 

Orłowa, a tymczasem pragnie pozostać wodzem 
swego dawnego oddziału; powtórzył mi jedno 
cześnie, że moje przybycie uspokoiło go, że cie­
szy się, iż może razem ze mną służyć i z naj­

większą łaskawością mówu o mojem postępo­
waniu przez cały czas, który- mię zna i wśród 
obecnych ozoliczności. .

Gdy księżna Łowicka weszła, b; d już pan 
Opoczynin, tak. że było nas czworo przy obie- 
dzie. Es.ężna Łowicka przyjęła mnie z naj- 
większością łaskf wością; zakomunikowałem jej 
zlecenie Waszej Cesarskiej Mości i Jej Cesar­
skiej Mości Najjaśniejszej Bani, które przyjęła 
silnie wzruszona i z największą wdzięcznością. 
W. Książę przyłączył się do tych oświadczyn 
w sposób jak najszczerszy i oboj. powtórzyli mi 
swe uczucia najżywszej wdzięczności dla Wa 
szych Cesarskich Mości z jeszoze większem 
wzrusj .niem, gdy po obieazie poczęto mówić 
o współczuciu, jakie "Wasza Cesarska Mość mia­
łeś dla krytycznego położenia, w jakiem się 
jego Wysokość znalazła.

• Księżna nie wydawała m; się zbyt zmie­
nioną od lata; zwłaszcza w stosunku dc tego, co 
musiała przecierpieć. W . Książę nawet wyglą­
da dobrze i nie znać na nim zmęczenia.

Podczas obiadu.. rozmowa krąźuła około 
misyi Lubeckiego; dziwiono się, ze nie powie­
dział mc stanowczego o misyi. jaką mu powie­
rzono i że upiei ał się w domaganiu się od W a­
szej Cesarskiej Mość) jako prawa . wykonywa­
nia konstytucyi w zupełności, i jako łaski, aże­
by zaprowadzono taką samą jak w Królestwie 
administracyę w prowincjach niegdyś polskich.

(D okończen ie uabtąpi).

P ł ó t n a krajowe, irlandzkie, rumburg- 
skie na sztuki i metry

Cnlnony Sielknę stołową I Pośoisl, 
Barchany białe f kolorowe. 

F  | a n e I k i francuskie do prania 
oraz wyi oby włóczkowe i trykotowe.

polecają jtannuiei 
i -wlę, c y

A. Gudiensa
MIESZKOWSEI 1 SOŁTYS

w e Lwowie. (Hotel Europejski).



2 PRZEGLĄD z dnił. 29 listopada 1903.

W  motywaoh ustawy uwidocznioną jest 
także statystyka zawodu aptekarskiego w 
Austryi, z której wyjmuj amy niektóre intere­
sujące cyfry. Oto w r. 1901 istniało w Austryi 
1457 publicznych aptek, tudzież i.3 filialnych 
aptek i jedna t zw sezonowa.

Przypada, więc jrdna apteka na 17.948 
mieszkańców. Z pomiędzy poszczególnych pro- 
w r icyi najlic zniejsze są stosunkowo apteki w 
Tryeście i okolicy, gdyż tam przypada jedna 
apteka na, 7.441 ludzi i w Tyrolu, gdzie cyfia 
ta wynosi 8.527, najmniej jest ich na Bukowi­
nie, gdzie jedna przypada na 30.424 mieszkań­
ców. "W Galicyi istniało w r. 1901 aptek 272, 
to znaczy jedna na 26.896 mieszkańców. 
"W "Wiedniu samym istnieje 110 aptek, po czę­
ści tak gęsto rozsiane, źe w I okręgu przypa­
da jedoa na 2.925 meszkańcćw, po części zno­
wu tak rzadko, źe np. w X X  okręgu przypa­
da jed^a na 35.72 i -mieszkańców.

Stan aptekarski nczył w r. 1901 w Au- 
scryi ogółem 3554 osób, z tego było 1251 ma­
gistrów farmacyi i właścicieli aptek, 4 niedy- 
plomowanych właścicieli, 154 m igistrów dzier­
żawców aptek, 144 magistrów odpowiedzial­
nych kierowników, 1387 magistrów prowizo­
rów, 277 asystentów i 337 moegzaminowanych 
aspirantów.

W Galicj było ogotem farmaceutów 626, 
z tego 309 właścicieli, dzierżawców, lub kiero­
wników aptek, 230 magistrów (95 z 10-letmą, 
75 z 5—10-letmą, 60 z krótszą praktyką), 26 
asystentów, 61 aspirantów.

Z sejmu węgierskiego.
(Telegramy Przeglądu).

Budapeszt 28 listopada. Komisya dla na­
gany uchwaliła 8 głosami przeciw 2, aby po­
seł Rach, który w Izbie nieodpowiednio się za­
chował, przeprosił uroczyści a Izbę.

Budapeszt 28 listopada. Zaraz po otwar­
ciu wczorajszego posiedzenie rozwinęła się dłu­
ga burzliwa dyskusya nad protokołem z posie­
dzeń la poprzedniego. Poseł L e n g y e 1 zarzu­
cał, że w protokole nie są zanotowane okrzyki 
dwóch posłów. Gdy następnie Tisza powstał, 

chciał zabrać głos, wołano z lew k y : ,,On ma 
nóż w rękuu. "W" istocie prezydent ministrów 
miał w ręce nóż do rozcinania papieru, zaraz 

•też położył go, a wziął do ręk; ołówek, wśród 
powszechnej wesołości Izby. Prezydent mini­
strów w ostrych słowach odpierał ataki opozy- 
cyi przeć i w niemu. Minister sJtarbu L u k a c s  
przedstawił ustawę budżetową za r. 1903.

Następnie zabrał głos p. łt  a t h i prze­
prosił Izbę za onegdajsze swoje wystąpienie.

P. B a r a b a s z  zarzucił partyi liberalnej, 
źe jedynym świętym dla niej celem jest utrzy­
manie jarzma austry ackiego- (W  olka wrzawa 
na prawicy). P r e z y d e n t  wzywa p. Baraba­
sza do porządku, ale p. B a r a b a s z  powtarza 
raz jeszcze te słowa, za co go p r e z y d e n t  
upomina ponownie, grożąc odebraniem głosu.

P. S z a n d o r  (lib.) woła : „Barabasz kła­
mie !“

P. B a r a b a s z .  Jesteś pan grubianinem !
P. S z a n d o r  powtarza kilkakrotnie. „Pan 

"esteś oszczercą11, za co go prezydent przyzywa 
do porządku.

P. L e n g y e l  atakuje również bardzo 
gwałtownie prawicę i oświadcza między nne- 
mi, że jeżeli partya rządowa nie będzie szano­
wała regulaminu, to przyjdzie do zniewag 
czynr ych. P r e z y d e n t  przyzywa p. Lengye- 
la do porządku, a p. L e n g y e l  mów zwró­
cony do hr. T iszy: Pańską tradyoyą rodzinną 
jest naruszanie ustaw i łamanie konstytucyi. 
Ponieważ mimo upomnienia p r e z y d e n t a  
p. L e n g y e l  powtórzył te słowa, przeto p r e ­
z y d e n t  odebrał mu głos, co wywołali ogro­
mną wrzawę wśród opozycyb Poczęto żądań, 
aby prezydent cofnął swą enuncyacyę, a ponie­
waż on tego uczynić nie chciał, na żądanie 
opozycyi nastąpiło posiedzenie tajne. Na tern 
posiedzeniu p. K o s s u t h  krytykował postępek 
prezydenta P. f i a k o  v s z k y  za pyty wał hr. 
Tiazę, czy to prawda, że on nosi się z zamia­
rem zamachu stanu, czemu hr. T i s z a  stanow­
czo zaprzeczył.

Po ponownem podjęciu jawnego posiedze­
nia p r e z y d e n t  oświadczył, że udzieli p. 
Lengyelow głosu do wyjaśnienia, pc którem 
cofnie swą enuncyacyę. P. L e n g y e l  doma­
gał się, aby prezydent wpierw to uczynił, a 
ponieważ p r e z y d e n t  na to przystać nie 
chciał, p. Lengyel usiadł i zrzekł się głosu 
Zabrał głos p. P o l o n y i i wywodził, że wnio­
sek Podmaniczky’ego o odbywanie dwu posie 
dzeń dziennie jest złamani im paktu, zawartego 
z opozycyą, a zatem złamaniem danego słowa 
honoru.

Hr. T i s z a  wśród ciągłych okrzyków i 
przerywań ze strony opozycyi. polem zował 
z p. Polonyi’m w sposób bardzo ostry, ośwad- 
czył, że tak, juk poseł ten przedstawia rokowa­
nia i pakt z opozycyą, jest to legendą, w któ­
rej nie ma am słowa prawdy. Na to powstaje 
na lew cy  taka wrzawa, ze br. T ’sza dług 
czas nie może móv.rić. Doszedłszy ponownie 
do głosu, hr Tisza zarzuca opozycyi, że sama 
pakt zerwaia, prowadząc od roku obstrukcyę. 
Zresztą — mówił hr. Tisza — panowie złama­
liście za hr. Khuena słowo honoru dane ów­
czesnemu prezydentów' minis crów. I jakżeż 
wobec- iego śmiecie panów'e mi wić jeszcze o 
politycznem słowie honoru? (Ponowne gwałto­
wna wrza wa1

P. P a f t : Juźby lepiej było, gdyby Khuen 
był pozostał.

Hr. T i s z a "  Posiedzenia „równoległe11 nie 
są wcale ezemś niesłychanem. Jeżeli miliony 
zwykłych ludzi mogą codziennie pracować we 
własnym interesie po 10 do 12 godzin dziennie, 
to tembardziej seim może w nteresie publi- 
oznem pracować 9 godzin dziennie. Panów’ 3 
możecie robić co chcecie, używać setek sztuk 
sztuczek, my jednak potrafimy wszystka 3 
je  pokonać. (Żywe, długotrwałe oklask’ na 
prawic y).
» Po długiej jeszcze formalnej dyskusji, 

wnioseu Pcdmaniczkj'ego o odbywanie dwu 
posiedzeń dziennie przyjęto znaczną większo­
ścią głosów (Oklas na prawicy, gwałtowne 
okrzyki oburzenia na lewicy).

Na tern prezydent o godz. w pół dc 7-mej 
wieczorem zamknął posiedzenie.

3uaapeszt 28 listopada. Organ ngraryu 
szy donosi, że hr. Aleksander Karolyi 1 jego 
gr"pa nie zamierza wystąpić ze stronnictwa li­
beralnego, chcąc uniknąć zaostrzeń.»  przesile­
nia. Liczbę zwoienniucw Karolyiego ocenii ,ją 
na 12 Liczba secesyoniatów zwolna malaje

Budapeszt 2S listopada. Partya Kossutha 
uchwaliła postawić w izbie wniosek o wyrażenie 
rządowi nieuiności. Wolni opzycyoniści uchwa­
lili wnieść votum nieufność' dla medawoo wybra­

nego Irugiego wiceprezydenta izby. Seoesyoniści 
uchwalili nie brać udziału w obradach nad kon­
tyngentem rekrutów, ohyba, gdyby zostali do 
tego sprowokowani.

Co i o czem piszą.
Łowiec poru3za sprawę znacznego podsko­

czenia u nas cen mięsa wołowego, które docho­
dzą już korony 60 iiai. za kilogram, tak. że u- 
boższa ludnoś zmuszona jest bardzo ograniczeń 
w tym względzie swe potrzeby.

Łowiec radzi aby brak tamego mięsa wo­
łowego zastąpić dziczyzną, która jest znacznie 
zdrowsza, a przy tern tańsza od wołowiny i cie­
lęciny. Na miejscu produkcji, t. j. u dzierżaw­
ców polowań płaci się przeciętne za kilogram 
zająca 60—80 h., za kilogram sarny 70 b.— 1 
kor., za kilogram jelenia około 50 h., a za ki­
logram dzika 30 hal. Koszta przesyłki podno­
szą cenę dziczyzny o 5—10°/0, zarobek handla­
rza o mniej więcej 10° 0, a podatek' spożywczy, 
czyli tak zwana „akcyza11 o 10—15°/0 wartości 
zakupna jej na prowincyi.

W  ten sposób —  pisze -Łowiec — podnosi 
się wari,ośó zwierzyn^ na targu we Lwowie o 25 
do 35°/0 jej pierwotnej ceny, czyli, że kilogram za­
jąca kosztuje 70— 90 h., kilogram sarni' 1 K. do 
1 K. 30 h., kilogram jelenia około 65 h., a kilo­
gram dzika około 40 h. Ale i te ceny, porównane 
z cenami za zwykłe mięso obecnie we Lwowie płp- 
conenu, nie usprawiedliwił ją twierdzenia, jakoby 
zwierzyna była droższa. Owszem, oeny za dziczy­
znę piacone są o 10- -60 °/0 i więcpj nizsze od 
mięsa wołowego, a tembardziej cielęciny lub wie­
przowiny. Nie ma więc na, nniajozego powodu, dla- 
czegoby publiczność lwowska miała się ociągać 
z kupowaniem dziczyzny na zwykłą domową potra­
wę. Niektórzy trudność w rozszerzaniu się tego ro­
dzaju pożywienia widzą w znaczniejszych kosztach 
przyprawy i nieumiejętności obchodzenia się gospo­
dyń z dziczyzną. Pierwszy zarzut nie ma upra­
wnienia, gdyż koszfa przyprawiania dziczyzny 3ą 
takie same iak mięsa wołowego. Natomiast drug: 
powód ma większe uzasadnienie. W  przeważnej 
ilości wypadków gospodynie kół niższych istotnie 
nie potrafią dziczyzny należycie przyprawić. Lecz 
to nie jest jeszcze poważnym powodem przeciw roz­
szerzeniu się dziczyzny ,iako pożywienia. Gdzie 
kwest.ya sta je na punkcie ekonomiczności, tam 
znajdą się niebawem sposoby i środki nauczenia się 
tego, czego się nie umie.

Zeby (ednak zwierzyna stać się mogła dla 
szerszego ogółu przystępną, powinien handel dzi­
czyzną we Lwowie inaczej byó urządzony, aniżeli 
dotychczas. Dzisiaj producent nie wie, do kogo mo­
że wysłać i jakie ma gwaraneye, a konsument nie 
wie, gdzie tej zu ierzyny dostać może. Powinno się 
więc producenta z konsumentem zbliżyć i obu spra­
wę ułai wić. W  tym celu powinny być publiczne 
składy, czyli domy magazynowe, coś w rodzaju ma­
gazynów na zboże urządzonych, w których ceny po­
winny być stałe, tak dla producenta zwierzynę 
przysyłającego, jak dla konsumenta dziczyznę ku­
pującego. Owe składy powinny się zajmować sprze­
dażą zwierzyny na rachunek produeenta i gdyby 
urządzone zostały, z pewnością stałyby się regula­
torami cen. itegulowałvby ceny sprzedaży zwierzy­
ny na targu lwowskim, lecz także i ceny na miej­
scu produkcyi, a tc w ten sposób, że cena lwow­
ska po odciągnięciu wszystkich wydatków, jak 
ti ansportu, akcyzy i ewentualnego procenta od u- 
skutecznionej sprzedaży, stanowić będzie cenę miej­
scową na prowincyi.

Otóż, ażeby w poruszonej sprawie zaopatrze­
nia targu lwowskiego dziczyzną wprowadzić po­
lepszenie istniejących stosunków, a równocześnie 
przynajmniei częściowo zapobiedz skutkom podro­
żenia zwykłego mięsa, jakoteż ułatwić producentowi 
sprzedaż uzyskanej zwierzyny w mieście Lwowie, 
należałoby dążyć:

1) do odpowiedn 3go uregulowania istniejącej 
taryfy podatku spożywczego dla zwierzyny i

2) do założę: da składu komisowego dla sprze­
daży zwierzyny z prowincyi nadsyłanej

Przeprowadzeniom powyższych postulatów po­
winien, sądzimy, zająć się Wydział galicyjskiego 
Towarzystwa łowieckiego, jako organ u nas w kra­
ju  w pierwszym rzędzie do tego powołany i jeżeli 
przep-owadzenie pierwszego punktu z dodatnim re­
zultatem dostaiczyć może pewnych trudności, to u- 
rzeczywistnienie drugiego punktu nie powinno spra­
wiać najmni* jszycb trudów. Jesteśmy jednakże 
jeszcze i tego zdania, że wykonanie obu powyżej 
podanych postulatów wpływać może dodatnio na 
podniesienie się stanu gospodarstw łowieckich. 
Dzisiejsze łowiectwo przekroczyło już bowiem cia­
sne ramy zabawy i stało się czynnikiem, z którym 
w społecznej ekonomii liczyć się należy.

Mały feljeton.
Losy wynalazcy

Proszę sobie wyobrazić, źe miałem dziwny 
sen wczoraiszej nocy. Śniło mi się, że odkry­
łem sposób fabrykowania złota. Topiłem w ty- 
gielku jakieś metale i nagłe patrzę, coś w świe­
tle ogma miga tak ponętnym żółtawym bla­
skiem. Nie ulegało wątpliwości, na dnie naczy­
nia leżała bryłka najczystszego złota, mniej 
więcej około dwieście złotych warta. Ochłodziłem 
ją  pospiesznie i jeszcze ciepłą niosę do złotni­
ka. — Co to jest? — Złoto ! — Jesteś pan tego 
pewny? — Jak najpewtiejszy. a dowód naj­
lepszy, że mogę panu ofiarować za nie 150 zło­
tych. Chciał mni 3 okpić czcigodny przemysłowiec 
na pięćdziesiąt ztotych, ale me zastanawiałem się 
nad tern, bo chodziło tu przecież o rzecz tak 
doniosłą, źe wobec nic, cóż znaczą dziesiątki, 
a nawet tysiące i miliony złotvch?

A  więc zrobiłem wynalazek największy od 
setk: w îków, najdonioślejszy dla świata. Od­
kryłem sekret, nad którym daremno suszyli gło­
wy alchemicy średniowieczni, a który chemia 
uznając złoto za pierwiastek, usunęła raz na 
zawsze w kra ’ aę fantastycznych baśni. Pierwia­
stek nie jest pierwiastkiem, wszak miałem na 
to iowód namacalny w ręku i od dziś jestem 
królem świata! Ba ! kiedy w kieszeni mojej 
pustki, iesztę pieniędzy wydałem właśnie na to 
ostatnie doświadczeń o chemiczne, uwieńozone 
tak świetnym skutkiem.

To n ic ! przecież pieniądze się znajdą na 
eksploatacyę takiego wynalazku. Sam ten zło­
tnik !... czemużby nie ? wszak on rorumie do­
brze, co wart przedmiot jego fachu. Zwróciłem 
się do niego z propozyeyą dostarczenia fundu­
szów na zakup materyi łów, urządzenia i t. p., 
oraz udzielenia mi środków do życia na pewien 
czas, ofiarując w zamień znaczny udział w zy­
skach przez rok cały. Jubiler szybko cof­
nął się za ladę, starając się o powiększenie 
przestrzeni, rozdzi3lającej go ze mną, do osta- 
te< znych granic. Patrzył też na mnie wzrokiem 
badawczym, a mina jego wyraźnie wskazywała, 
źe mnie podeirzywa o waryaoyę.

— Jestem zdrów na umyśle, zapewniam

pana. Tę bryłkę złota udałc mi się otrzymać 
worew dotychczasowym pewnikom nauki z p o ­
łączenia pewnej mięszanmy, której ti jemnica 
przy mnie pozostanie, ale pan z niej będziesz 
korzystał; daję ci w ręfcę majątek, sposób zbo- 
gacenia się.

— Znam tylko jeden dla jubilera.
— Jakiżto ?
— Sprzedawać drogo klejnoty mężczyznom, 

a tanio 0e odkupywać od kobiet. Środek wy­
próbowany i niezawodny.

— Nie może się równać z moim. Tylko po 
trzebuję kapitału zakładowego na fabrykacyę 
i doświadczenia. - J — "

— Ja panu nim służyć nie m igę.
— Do kogóż się mam z tern zwrócić?
— Do bankierów i do towarzystwa popiera­

jącego przemysł. Nałoży też napisać do gazet, 
zrobić ogłoszenia, wreszcie rzecz przedstawić, 
akademiom.

Poszedłem za radą złotnika. Bankier, do 
którego się zwróciłem, objaśnił mnie, źe poży­
cza pieniędzy tylko na zastaw solidnych papie­
rów i to wobec gry giełdowej, wzmagającej się 
znowu w os tatr i im czasach, nie wyżej 307, 
kursu dziennego. "W towarzystwie uczono-prze- 
mysłowem odpowiedziano mi, że o ile si j zapi­
szę i zostanę przyjęty na członka, wolno mi 
będziej po opłaceniu wkładki, mieć wykład o mo­
im wynalazku. Akademia Odpisała m żebym 
się leczył, bo bredzę o jakimś wynalazku, prze­
ciwnym prawom nauki. Finansiści i spekulanci, 
do których s: ę udawałem, o i.e z niesłychanym 
trułem zyskałem u rich uudyencyę, nie chc iii 
nic ryzykować na niepewno, — JeśL pan zało­
żysz fabrykę ' i powiedzie ci się, wtedy co in­
nego. My damy pieniędzy, mówili, pańskim 
konkurentom, żeby pięćdziesiąt fabryk jednoro- 
drych powstało, jeana przjT drugiej, aż się wza­
jemnie zrujnują i zjedzą doszczętnie.

"W redakcyach nikt ze mnę mówić nie 
chciał; odsyłano mnie tylko do kantoru, do 
działu płatnych ogłoszeń, Wreszcie znalazła się 
poczciwa dusza, w osobie ajenta od ogłoszeń, 
który obiecał mi, za podpi janiem deklaracyi 
na znaczną sumę, umieścić inseraty w czterech 
pismach najpoczytniejszych, mających zacząć 
wychodzić od przyszłego N. B Zdaje się, że z 
moich deklaracji musiał zrobić zły użytek, bo 
obadwaj znaleźliśmy się nagle w areszcie poli­
cyjnym Gdym tam zaczął tłómaczyć, że wy­
nalazłem sp03Ób fabrykowania złota, odesłano 
mnie najprostszą drogą do Kulparkuwa. W szpi­
talu waryatów kładziono mi właśnie kaftan 
bezpieczeństwa wobec ataku furyi, jakiemu 
podległem z irytacji, gdy nagle ocknąłem się.

— Co ci jest, czegóż tak krzyczysz? — ba­
dała moja wierna połowica.

— Miałem przykry sen.
— Co ci się śn;ło ?...
— Długa historya; nieprawdopodobna, ale je ­

dnak można z niej wyciągnąć dość logiczną 
konsekwencyę.

— A  mianowicie ?
— Że u nas niebezpiecznie jest wynajdować 

rzeczy nowe. Choćby to byłe szczere złoto, mo­
żna skońozyć w więzienni, albo w szpitalu w a­
riatów.

W R O N IK A .
Lwów 28 listopada.

Minister spraw zagranicznych, hr Agenor 
Gołucbowski, bawi w G alicyi, w dobrach swoich 
Skała

śnieg. Wczoraj popołudniu mieliśmy formal 
ną śnieżycę. Zrazu śnieg ten tajał, potem jednak, 
w miarę jak opadała temperatura, układał się bia­
łym całunem na dachach, placaon i ogrodach Lwo- 
we. Ku wieczorowi temneratura spadła do — 2°, 
noc była wyiskrzona i mroźna, a dziś rano mamy 
przecudną pogodę, dzień piękny, słoneczny i mrozih 
trzystopniowy.

Śnieg pokrył był wczorai całą Galicyę, bo 
także ki-aaowskie dzienniki donoszą, źe tam obficie 
padał.

Pornnek na cel dobroozynny. Jutro o go­
dzinie 12 w południe w teatrze miejskim poranek 
koncertu wo-dramatyuzny na rzecz Stowarzyszenia 
pracownic konfekcyi dainskiei im. św. Józefa i na 
fundusz nagrodowy dla długoletnich sług. "Wczoraj 
odbyto próbę jeneralną z obraza jednoaktowego 
Anonyma „Jak liście z drzew strącone". Z powodu 
braku we Lwowie fortepianu koncertowego, wyko- 
nywująey swoje własne kompozycye prof. Skrzy- 
dlewrik- posługiwać sie musi fortepianem salono­
wym fabryki bosendorferowskiej

Dymisya Czertkowa. Do Czasu donoszą 
z Petersburga, że dymisya Czertkowa jest już za­
decydowana. Decyzya ta zapadia podobno podczas 
pobytu cara w Skierniewicach, gdy car się tam za­
trzymał po ras drugi w powrocie z Darmsztndu. 
Fakt ten poprzedził dwutygodniowy pobyt ministra 
Plebwego w Warszawie. Ogłoszenie jednak dymmyi 
zacnowano na później z powodu, źe nominacya no­
wego generał gubernatora Warszawy może nastąpić 
dopiero po różnych zmianach i nominauyach kilku 
innych wysokich dygnitarzy.

W Związku naukowo-literackim p. Juliusz 
T e n n e  r wygłosił nnegdaj odczyt o nastroju w sztu­
ce nowoczesnej. Jako wybitną cechę sztuki tej ood- 
niósł prelegent dążenie do t. zw. „wszechsztuki", 
tj. do tworzenia dzieł takich, w których byłyby 
organicz m ze sobą połączone wrażenia specyfiazne 
rozmaitych sztuk, np. wrażenia muzyczne z poety­
cznemu W  czasach = njwszych etapy na drodze 
do takiej syntezy sztuk stanowią: II  część „Fausta" 
Goethego, gdzie w myśl intencyi autora mają się 
z sobą kojarzyć poezya, muzyka i taniec, dalej 
„Dziady" Mickiewicza, „Król Duch‘ Słowackiego, 
„Zarat-hustra" Nietzschego 1 wreszcie tetralc-gia 
„Pierścień Nibelunga" Wagnera.

Tendencyę tę nowożytnej sztuki wywodzi pre­
legent z wielkiego wyczulenia dzisiejszego Dokole- 
nia artystów, z podniesienia wrażliwości nerwowej, 
dzięki czemu dochodzi do ich świadomości związek 
między wrażeniami różnych zmysłów, np. między 
dźwiękami a barwami, między barwami a woniami, 
między dźwiękami a różnymi odcieniami smaku. 
Tak np. pewieD poeta fraucusk- doby współczesnej 
posuwa się tak daleko, źe pov iada, ii rozmaite 
likiery przypominają mu wyraźnie Darwę dźwięko­
wą różnych instrumentów, tak, iż mówi on o caiej 
orkiestrze wódek itd. Chociaż ten ostatni objaw, 
zdrniem prelegenta, wykracza już po za sferę este­
tyczną, to jednak widzi on w całym tym kierunku 
zjawisko dodatnie i w nim właśnie upatri je  rozwój 
sztuk poszczególnych, a raczej ogólnej sztuki, bo 
—  jak zauważył —  w epokach wzmożonej twór­
czości artystyczne i mówi się „sztuka" w liczbie 
pojedyńcze’, a w epokach ospałosri na tern polu 
mówi się „sztuki". Poglądy te swoje popierał pre­
legent cytatami ze współczesnych estetyków i poe­
tów francuskich i z pism teoretycznych Ryszarda 
Wagnera.

Po odczycie wywiązała nię krótka dyskusya, 
w której zapytywano prelegenta, jak się zapatruje

j z tego punktu widzenia ua pierwiastek muzyczny 
| u Wyspiańskiego. Prelegent wyraził zdanie, źe 
j  Wyspiański usiłuje wprowadzić do swych utworów 
I elementa muzyczne żywcem, tj. używa środków nie- 
poetycznycli do wywołania wrażenia muzycznego, 
lecz po prostu środków muzycznych, np. jednostaj­
nego uporczywie stosowanego rytmu. Takie łącze­
nie sztuk uważa prelegent za mechaniczne, a nie 
organiczne Odmiennego zdania był p. Cybulski, na 
któregc poezye Wyspiańskiego robią wrażenie wła­
śnie w najlepszem znaczeniu muzyczne.

Następnie odbyło się walne zgromadzenie 
członków Związku. Po przyjęciu sprawozdań i do­
konani! wyboru do zarządu, uchwalono starać się
0 utworzenie kółek fachowych w łonie Związku. 
Uchwała ta zapadła nie bez opozycyi, albowiem 
nijktórzy członkowie sądzili, że praca ściśle zawo­
dowa nie znajduje właściwego terenu w Związku, 
który raczej powinien być instytucyą do tworzenia 
niejakc punktów stycznych między ludźmi i poglą­
dami z rozmaitych dzieazin życia umysłowego.

Na rzbcz polskiego Towarzystwa św W in­
centego a Paulo w Wiedniu odbędzie się tam unia 
8-go grudnia koncert pod protektoratem małżonki 
następcy tronu, ks. Huhenbbrg.

Sprawa klinik uniwersyteckich w Krako 
wie. Konferencya, w której wziął wczoraj udział 
namiostnik, dotyczyła ważnej sprawy oojęeia działu 
administracyjnego klinik uniwersyteckich przez szpi 
tal krajowy, jak to się dzieje z wielka korzyścią 
w innych miastacn uniwersyteckich. Po południu 
namiestnik zwiedzał kliniki w towarzystwie członka 
Wydziału krajowego p. Onyszkiewicza, delegata 
namiestnictwa w Krakowie p. Fedorowicza i dyre­
ktorów klinik. Wisczorem namiestnik pośpiesznym 
pociągiem odjechał do Lwowa.

Nowy klasztor we Lwowie. 0 0  Redemp­
toryści, posiadający w Galicyi główna- siedzibę 
w Mościskach, wnieśli do Rady miejskiej podanie 
w sprawie budowy nowego kościoła i klasztoru we 
Lwowie. Mianowicie proszą oni o bezpłatne udzie­
lenie im giuntu na zbiegu ulic św. Zofii i Dwe-ni- 
ckiego, naprzeciw szkoły św. Zofii. Jestto trójkąt 
niezabudowany, koło którego szybują wagony tram­
waju elektrycznego. 00 . Redemptoryści proszą o 
wydzielenie z tego trójkącu 900 kw. sążni bezpła­
tnie, a oni zobowiązują siię na tej przestrzeni wy- 
brdować kościół i klasztor do lat dziesięciu z fun­
duszów własnych.

Z Sądowej Wiszni piszą nam ■ < Za inieya- 
tywą i staraniem "W go Pana dr. Władysława Ci­
chockiego, miejscowego sekretarza sądowego, odbył 
się dnia 24 bm. wieczorek na dochód ubogiej mło­
dzieży szkolnej szkoły 6-klasowej męskiej i żeń­
skiej, a z którego czysty dochód, wynoszący 68 K- 
20 h., złożono na ręce kierownika szkoły męskiej, 
z? co tenże w imieniu własnem, tudzież ubogiej 
młodzieży serdeczne składa dzięki.

Również poczuwam się do złożenia podzięko­
wania szanownemu gronu nauczycielskiemu obydwu 
szkół za współudzii ł w urządzeniu rzeczonego wie­
czorku. Jau Czernecki, kier. 5-kl. szkoły męskiej.

Awantura w czeskim Taborze. Depesze 
don'osły przed kilku dniami, że czterech Polaków, 
studentów akademii rolniczej w Taborze, w Cze­
chach, napadło z rewolwerami w rękach na tańcu­
jących Czechów w Jakieś sali hotelowo) i poczęło 
do nich strzelać. Wskutek tego wywiązała się bój­
ka. W końcu Polanów związano i oddano policyi. 
Potem przyszły dzienniki czeskie z artykułami pod 
tytułem takim naprzykłacf :: „Zwierzęcy czyn boga­
tych stańczyków polskich w Taborze". Taki arty­
kuł znajdował się w Jthoueskym Delniku.

' Nieprawdopodobieństwo biło w oczy z tych 
artykułów. 1 Przedstawiano w nich tych czterech 
studentów ze sfer ziemiańjkioh, jako ludzi zwyro­
dniałych, strzelaiycych bez racyi do bawiących się 
Czechów, wszczynających awantury bez żadnego 
powodu, więc też nie wierzyliśmy tym dziennikom
1 czekaliśmy na relacyę ze strony polskiej. Dzisiaj 
ona nadeszła i oto jak opiewa: „Czterej Polacy, 
synowie obywateli ziemskich z Królestwa polskie­
go, przechodząc o godzinie 11-tej wieczorem koło 
strzelnicy, wiedzen1 ciekawością zobaczenia jak się 
baw’ lud czeski i ak tańczy, wstąpili do sieni tej 
strzelnicy. Jeden zatrzymał się przy kasie, żeby 
kupić bilety, a mn; tymczasem podeszli ku sali, 
aby z progu zajrzeć do wnętrza i zobaczyć: co to 
za zabawa ? czy wypada ludziom przyzwoitym, 
choćby tylko w charakterze widzów wchodzić na 
salę. Podchmieleni (Jzesi wytłómaczyli sobie ten 
objaw ciekawości w ten sposób, że studenci chcą 
wejść na salę bez biletów (40 halerzy od osoby!) 
Zainterpelowana młodzież n.e zrozumiała o co idzie, 
bo pp. M. ' i K. przyjechał-’ na studya dopiero 
w październiku, a p. D. w hstopadzie, i nie zdą­
żyli nauczyć się po czesku. W  braku natychmia­
stowych wyjaśnień, podochocony tłum rzuca się 
nagle na p K. Ten naturalni > zaczął się bronić, 
lecz uległ przeważającej sile Pan D., który dopie­
ro co przyjechał do Taboru i miał jeszcze przy 
sobie w podróżnym garniturze rewolwer, widząc 
kolegę K. zbroczonego k.-wią i otrzymawszy sam 
silne uderzenie, w obronie własnej i kolegi wyjął 
rewolwer dlr odstraszenia napastników i zapewnie­
nia sobie i swoim sponojnego odwrotu. Ale jeden 
z robutników schwyeił za lufę rewolweru, chcąc go 
wyrwać z ręki p. D. —  Przy szamotaniu nastąpił 
wystrzał, poczem rewolwer upadł na ziemię. Ku1 a 
osmaliła jeanemu z obecnych rękę, drugiego dra­
snęła w dłoń, trzeciemu p-zebiła mięśnie u nogi 
bez naruszenia kości, poczem utkwiła w ścianie.

Przypadkowy ten strzał spowodował ogólne 
zai-;feszani', z którego korzystając, młodzieńcy rato­
wał' się ucieczką, ścigani przez część rozszalałego 
tłumu, kiedy część inna otoczyła groźnie tego Po­
laka, który stał przy kasie i zadała wymienienia 
nazwijka kolegów. Ody Polak ten zadość temu nie 
uczynił, został aresztowany przez przybyłych do 
strzelnicy żandarmów, jako podejrzany o wspólni- 
ctwo w zajściu. Trzej tamci Polacy aresztowani 
byli w hotelu Novy'ego, do ktoregu się schronili.

JankolwieK aresztowanie było niewłaściwe i 
przykre, przyznać należy, że zabezpieczyło ono mło­
dzież od dalszych napaści tłumu.

Nastąpił proces, w którym Gzesi porachowali 
sobie kolosalne samy za rany odniesione w bójce. 
I  tak temu, któremu kula drasnęła lekko ucho, 
trzeba było zapłacić 600 koron ; temu, Któremu o- 
smalua dłoń, 509 K.; temu, któremu przebiła mię­
sień w nodze, 1.000 K. (pc tygodniu wyszedł ze 
szpLalu z raną zupełnie zagojoną); jakiemuś robo­
tnikowi czeskiemu za rozdarty paltot 80 JL, a 400 
koron właścicielce restaurucyi na strzelnicy, gdyż 
utrzymywała, że tyle straty poniosła z powodu, iż 
wielu robotników, goniąc za Polakami zapomniało 
zapłacić za spożyte potrawy i wypite piwo.

Ponieważ ci studenci polscy me cbciel' sie­
dzieć w Taborze i procesować się z powodu tak 
wygórowanych wynegań, przeto zapłacili wszystko, 
co od nich żądane i opuścili , natycbmiast czeską 
szkołę rolniczą i miasto Tabor.

Podawszy ten cały opis, wyrazić musimy zdzi­
wienie, źe nasi rodacy, mając doskonały wydział 
rolniczy przy uniwersytecie .Jagiellońskim w Kra- 
kov ’ 6 i bardzo dobrą szkołę rolniczą w Dublarach,

jeżdżą do Ozech zamiast w Galicyi odbywać św* 
studya.

Dlaczego x arcybiskup PoDiel nie zo* 
stał do+ąH kardynałem ?  Oto, gdy stolica apo­
stolska oświadczyła rządowi petersburskiemu, z® 
chce obdarzyć x . Popiela kapeiubzem kaidynalstiffli 
odpowiedziano z Petersburga, że rząd rosyjski njSj 
może zezwolić na to, aby taka eureola otoczyła K°j 
ściół katolicki w Królestwie Polskiem. W ięc jeżeń 
Stolica apostolska zamianuje kardynałem x. Popi0 ' 
la, to rząd rosyjski, zażąda od niego, aby się prze" 
niósł do Rzymu, przyczem jest gotów płacić m'1 
dożywotniej pensji 100.000 fr. rocznie.

Oczywiście, źe na takie dictum acerbuni 
arcybiskup poprosił Stolicę, aby go nie mianował® 
kardynałem.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W  nie­
dzielę 29 bm. Prof. K  Eljasz: „Gwiazdy stale
(z obrazami świetl.) Zakład fizyczny Uniw. Diugos*® 
6. Początek o godzinie 5.

Zasiłki artystyczne z funduszu krajowego-
W  budżetach krajowych za lata 1903 i 1904 uchwa­
lił Sejm łączną kwotę 12.000 K. n a  zasiłki dl® 
młodzieży, kształcącej się w zawodach a r t y s t y c z n y c h -  
Z funduszu tego otrzymali:

Na kształcenie się w malarstwie: Anna Ziem- 
bicka koron 400, Marya Karpińska 200, Uszer Zelig 
Deligtiscb 400, Jerzy Merkol 200, Józef Kaniak 
400, Stanisław Czajkowski 200, Tymon Niesiołow­
ski 200, JaD Grondalczyk 300, Iwan Trusz 800, 
Michał Kowal 300, Julisz Holzmiiller 300, Modeet 
Sosenko 400 i Roman Volpei 200.

Na kształcenie się w rzeźbiarstwie Antoni 
So-w iński koron 800, Stanisław Ostrowski 400, W ło­
dzimierz Konieczny 800.

Na Kształcenib się w rycownictwie w miedzi 
Marya Czajkowska 400 kor.

< Na kształcenie się w sztuce stosowanej W 
przemyśle artystycznym: Helena Flakiewiczówn"
200 kor.

Na kształcenie się w śpiewie: Czesław Mu­
szyński koron 1000, Leon N*tkes 200, Mayya Mo­
krzycka 300. Apolonia Ogiodnikówna 300, Micha! 
Ninopoli 800, Marya Czemeryńska 200, Anastazy® 
Pepłowska 200, Wanda Tarnawiecka 20C, Emil Za­
rzycki 200, Adam Okoński 400.

Na kształcenie się w grze na fortepianie: Zo 
fia Zajączkowska 200, Władysław Szczepański 
(także na naukę kompozj'cyi) 400.

Podział majątku. Dzienniki warszawskie do­
noszą, że tym dniami sporządzony został i podpi­
sany w dobrach Białaczowie, w gub. radomskiej 
akt, którego mocą hrabia Ludwik Broel-Plater cały 
swój majątek podzielił za życia pomiędzy swych 
synów Wskutek tycn działów dobra Białaczów z no­
menklatura Trzemoszna, w pow. opoczyńskim, prze­
szły na-własność hr. Zygmunta Broei Platera w 
szacunku 500 tysięcy rubli; dobra Niekłań w pow- 
koneckim —  na własność hr. Józefa Broel-Plater®, 
w szacunku 550 tysięcy rb ; dobra Bliżyn w pow. 
koneckim —  na własność br. Henryka Broel-Plate- 
ra, w szacunku 400 tysięcy rb. i dobra Chlewisk® 
i Pawłów w tymże powiecie —  na własność br 
Konstantego Broel-Platera, który nabył je  wcze­
śniej na swoje imię za sumę 800 tysięcy rb. Piąty 
syn, br. Edward Broel-Plater otrzymał swój udzi®! 
w gotowiznie.

Stary na*z nałóg. Pewien bogacz ameiy 
kański, niejaki p. Cranc, jest założycielem słoweń­
skich wykładów w uniwersytecie chicagowskim- 
Co roku ma zapraszać kogtś ze Siowian óo wy­
głoszenia w języku angielskim dziesięciu odczytów 
z historyi, z literatury, jakoteż o stosunkach eko­
nomicznych i społecznych swojego kraju. Honora- 
ryum za te dziesięć wykładów ustanowił w kwocie 
2.000 dolai ów, czyli przeszło 10.000 koron. W  tym 
roku chciał pozyskać kngoś z Polaków do odczy­
tów o Polsce, przyjechał więc do Krakowa, bawi! 
tam tydzień sKadał wizyty i proponował. Z  Kra 
kowa pojechał do Warszawy i ani w Krakowie, 
ani w Warszawie nie znalazł nikogo odpowiednie 
go do tych odczytów. Jedni bowiem nie umieli p° 
angielsku, inni uważali, że to za małe wynagro­
dzenie, zeby fatygować się podróżą do Chicago, 
wreszcie o innych, którzj oświadczyli gotowość po­
jechania, słyszał p. Crane takie opinie od innych 
znowu uczonych polskich, źe sie zawahał przedsta­
wić ich uniwersytetowi chicagowskiemu. „Ależ bój 
się pan Boga, ten człowiek nic nie umie", albo i 
„Ależ to głupiec SKończony" itd. Oto zdania, które 
panu Grane mówili poufnie jedni o drugich uczem 
nasi. P Crane pojechał do Petersburga i tam za­
warł umowę z dwoma uczonymi rosyjskimi: z pro­
fesorem Kowalewskim, który umie dobrze po angiel­
sku, i z prof. Miliukcwsm, który wprawdzie po 
angielsku nie umie, ale podjął się nauczyć w kilku 
miesiącach tego języka, tak, aby mógt w nim od­
czyty wygłosić. O Polsce zaś będą zapewne mieh 
odczyty Czesi, Serbowie, Słoweńcy, a może nawet 
Bułgarzy.

tuczne są te nasze stare nałogi!
Stan powietrza. T. o g. 6 rano — 3, w poł. 

-j- 1 Bar 758. Spada. Pogodnie.
Myśli.
Łatwo wyrzekać się praw —  jeżeli się ich 

nip ma
Wielu ludzi zastanawit się długc, zanim zro­

bi —  głupstwo.
To, oo w chwili spełnienia było grzechem lul’ 

szaleństwem, nazywa się w następstwie —  doświao 
czeniem

Złośliwi.
Panna Józefa (do swojej przyjaciółki, któ­

ra bardzo długo polowała na konkurentów.) Twój 
mąi jest bardzo przystojny Ma w sobie coś... wy 
szukanego k ś - -

Odpowiedzi adninistracyi W Pan L. M-
W Wi '.dniu. aden z Pańskich listów zastawnych 
nie jest dotąd wylosowany.

Widowiska i koncerty.
Teatr miejski. Dzis w sobotę po raz pierwszy 

„Pan Choufbri przyjmuje," operetka 1 akcie. 
Nastąpi „Diyertissement," balet w 1 akcie układu 
St. Sachsa. Zakończy „Dziesięć cór na wy daniu,11 
operetka Souppego. —  W  niedzielę o gudz. 12 
w południe: Poranek artystyczny na ceł dobro­
czynny; popołudniu „Mad_me Sherry," operetka 
Felixa; wieczorem kr uczczeniu powstania listopa­
dowego „Kościuszko pod Racławicami".

T eetr lud&wy (ul. Zimorowicza 17). W  so­
botę popołudniu przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej „Popychadło" Szutk’ wieża, wieczorem po raz 
lszy „Roznosicialka chleba" Montepina —  W  nie­
dzielę popołudniu „Trilby, wieczorem „Belweder" 
Boles.awicza.

C olosS eu m  W pasażu Hermanów. Gd 15 li­
stopada : The Alkers, lndzie-ryby, nurkowie i mistrze 
w pływaniu we wspaniałym basenie, na scenie u- 
mieszczonym, 5 sióstr Warwick. Trio Abdelkader, 
Burton i Imayo. Nowy sensacyjny program. Co­
dziennie o 8 wspaniałe przedstawienie. "W nie­
dzielę i święta dwa przedstawienia: o 4 i 8.

Losy tureckie
Zarząd długu Państwa Tureckiego wycofuje ar- Przyjmuj uny losy tureckie dc przeprowadzenia
kusze kuponowe losów tureckich ze jednorazowa tej traneakcyi i prosimy o rychle zgłoszenia,

opłatą dwóch franków od losu, gdyż termin wnoszenia jest ograniczony.

« o  l a  »  1  < tC - I M M B J L & C ł t
Oom bankowy I kantor wymiany,

JJeoenii z orowlnoyf wykonujemy odwrotną pooctą ber doliaznii orowizyi-
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młodym, Andersona starym; to wytłomacza nietyl- 
ko postępowanie ich obu, ale także zmiany uczuć 
Judyty, któro w ten sposób otrzymują lekkie za­
barwienie erotyczne. Co do samej idei sztuki, to 
znaczy co do kwest/i, czy bohaterstwo Ryszarda 
istotnie jest bohaterstwem, o tern by dużo rozpra­
wiać można. Warto zresztą zauważyć, że Anderson, 
a z nim zapewne i autor przy końcu sztuki przy­
znaj t. i bohaterstwu Ryszarda, więc bohaterstwu 
impulsywnemu, racyę bytu, ono bowiem dało wła 
śnie pobudkę Andersonowi i wydobyło zeń nowe siły.

Grano sztukę dobrze. F. Zawadzkiemu przy­
dałoby 'się w roli Ryszarda może więcej młodzień­
czej lekkomyślności i cynizmu; jego Ryszard był 
za poważnym. Rolę j  merała Bourgogne grał p. 
Antoniewski starannie, ale nic z niej nie zrobił. 
Rolę tę mogliby grać pierwszorzędni artyści, tak 
jest ona wdzięczną. P. Solski był doskonałym; 
chwila z 2-go aktu, gdy w poważnym pastorze 
budzi się lew, wywarła przez jego grę silne wra­
żenie, trafiające w myśl intencyi autora.

Teatr był pełny.
* Ustawy i przepisy o grach losowych, 

zebrał , objaśnił Roman W ltoszyński, c. k. radzca 
skarbu. Lwów. 1904- '■ r?fc'-y

Autor znany z wybornego przekładu i komen­
tarza do ustawy karnej o przekioczeniach skarbo­
wych, podaje nam w powyższej książce więcej ani­
żeli tytuł zapowiada, bo oprócz ustaw i pizepisów 
o grach losowycn i ich objaśnień znajdujemy tam roz­
biór pojęć odnoszących się do tego przedmiotu, o- 
raz zwięzłą hiaturyę loteryi państwowych i ich ro­
dzajów, tudzież pogląd na prawodawstwo odnoszą­
ce się do interesów promesowych, interesów za 
spłatę w ratach i pożyczek loteryjnych czyli pre- 
miowycn zapisów długu. W  dziale szczegółowym 
podaj« autor pc wstępie o mocy obowiązując! j u- 
staw o grach losowych pod względem terytoryal- 
nym przepisy ustawy cywilnej odnoszące się do 
umów losowych, następnie patent loteryjny z 13 go 
marca 1813, ustawę z roku 1862 o interesach pro- 
luesowych, ustawę z roku 1878 o pozbywaniu lo­
sów, w końcu ustawę z roku 1889 o premiowych 
zapisach długów, wszystkie te ustawy z rozporzą­
dzeniami wprov,adzającemi i objaSniającemi; w dal­
szych rozdziałach traktuj,' o umowie co do gry w 
loteiyę liczbowa według patentu loteryjnego, roz­
bierając Jej doniosłość prawn«t na -podstawie usta­
wy cywilnej, dalej o kary godności obrotu zagrani 
cznymi premiowymi zapisami długu, o spółkach co 
do gry losami pożyczkowymi, o zarządzie loteryi 
w krajach reprezentowanych w Radzie państwa, a 
więc o władzach, urzędach i kolekturach loteryj­
nych, o pozwoleniach na rozgrywania, w końcu w 
dwóch ostatnich rozdziałach podaje postanowienia 
karne podług powszechnej ustawy karnej, tudzież 
ustawy karnej o przekroczeniach skarbowych, o środ- 
K ach wykrywania przekroczeń i o opłatach od gier 
losowych ,

Jak widać z tego, autor wyczerpał przedmiot 
w zupołności i zebrał po raz pierwszy w języku 
polski aa, w przekładzie poprawnym, wszystkie od­
nośne ustawy, oraz przepisy, zestawił je systema­
tycznie z objaśnieniami, zaczerpniętemi z wiedzy i 
doświadczenia i dał nam książkę pożyteczną, którą 
jako nadającą się nader do praktycznego użytku, 
możemy zalecić nietylko osobom, zawierającym u- 
mowy losowe, jak bankom i kantorom trudniącym 
się sprzedażą papierów wartościowych, lecz także i 
urzędnikom politycznym, sądowym i skarbowym, 
jak niemniej i adwokatom jnko doradzccm pra­
wnym.

Cena jednego egzemplarza wspomnianego pod­
ręcznika w pięknej oprawie wynosi 6 kor., bro­
szurowanego zaś 5 kor i można go zamawiać pod 
adresem autora, ulica Franciszkańska liczba 17 we 
Lwowie.

Zieliński z Iwamzau. Hr. J. Potocki z Brzeżan. 
Hr. L. Marchock’ z Odessy. A. Doboszyński z Kra­
kowa F. Scazighino z Przewożca. M. Zakrzewski 
z Wiktorowa. M. Gniewoszowa z Koutów. H". F. 
Czosnowski z Podola rus. T. Witosławski z Bor- 
szczowa. H. MacLer z Jasła. M von Jamantj- z 
Kiszyniowa, B. Storfer z Brestu. Dr K. Halpern 
ze Stanisławowa. M. Rygier z Górajowiec. R. Kohn 
z Wiednia, E. Gerlich z Brzeżan. Hr. M Wodzicki 
z Dalnicza. K. Broniewski z Faszczówki. A. Lie- 
bermann z Krakowa. W . SucLów z Wrocławia. B. 
D.w' irnicki i A. Sadowski z PodoJa. P. Niemczewski 
ze Śniatyna. M. Cielecka z Byczkowic.

H O T E L  FRANCUSKI.
Przyjechali dnia 28 listopada. G. br. Osten 

Saken z' Rosy: E. Dudziński z Klicka. J. Weiser 
z Sassowa Ul. Asłan ze Stanisławowa. W. Niewia­
domski z Krakowa. A. Schiderowie z Tysmienicy. 
J. Dawidowicz z Brzeżan. F. Tomaszewski z Sam­
bora. K. Krajcar, L. Lede~er, G. Wengefeld i A. 
Łowy z Wiednia. N. Kalarus ze Strija. W . Ząbe- 
cki z Pobereża H. Knauth z Lipska F. Jaruntow- 
ski z Twierdzy. A. K Róg z Krakowa S. Nie­
wiadomscy z Rzeszowa. A  Ujejski z Tomaszowm. 
E Blumrich z Budapesztu.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
Lwów — Plac Maryacid.

ALBERT SZKOWRON 
Przyjjchau dnia 28 listopada. K. Jaworski 

z Skwarzawy. Dr. F. Dcmbicki z Kołomyi. J. Sal- 
ter ze Stanisławowa Dr. Dembiński z Krakowa. 
Dr. K. Pawlikowski z Rohatyna. J. Kubełka z 
Gumnisk. W . Stawiarslti z Jedliczjn J. Pieniążek 
z Lipinki. T. Jarosz z Rawy ruskiej. J. Myślakie- 
wicz z Warszawy. Ę. Tauber z Czerniowiec. J. 
Filipek z "Wiednia.

Rok założenia 1853Literatura i sztuka
Z  teatru. Wczoraj odegrano po raz pierw- 

8zy 3 aktową sztukę Bernarda Shawa p. t. „Uczeń 
szatana'* (The Dewil’s Disoiple). Shaw jest drama- 
ńrgiem angielskim, który już tworzy odaawua, lecz 

dopiero teraz podbił sooie zagraniczne sceny i ścią­
gnął uwagę ogólną na swoje sztuki. Wystawiony 
Vczoraj u nas „Uczeń szatana11 świadczy, że sława 
Shawa me jest przesadzoną, gdyż sztuka to orygi­
nalna i zajmująca, chociaż ja t  się zdaje publiczność 
nasza me zupełnie oceniła jej wartość.

Rzecz dzieje się w Ameryce w roku 1777, 
czasie wojny o niepodległość Stanów Zjednoczo­

nych. W  pierwszym aucie jesteśmy w domu pury 
fańskiej rodziny Dudgeonów, gdzie pani Dudgeon 
fan, Gostyńska) trzyma wszystko w postracnu. 

Właśnie ma być otwarty testament zmarłej głowy 
domu, jej męża. Schodzą się krewni, obłudni świę­
toszkowie, przy chudzi i pastor miejscowy Antom 
Anderson (p. Solski) z żoną Judytą (pani Bedna- 
rzewska). Od tego szarego tła osób sztywnycii 
i pozornie świątobliwych, odbija jaskrawo syn pani 
domu, Ryszard Dudgeon (p. Zawadzki), wesoły nic­
poń i awanturnik, który dla swego wcale niebogo- 
bojnego sposobu życia przezwany został przez ro­
dzinę „uczniem szatana'1. W  domu tym jest on ob­
cym, matka go nienawidzi. Otwierają testament: 
zmarły głównym spadkobiercą swoim ustanowił Ry­
szarda, czem pani Dudgeon czuje się pokrzywdzo­
ną. Ryszard zaprowadza zaraz w domu „szatań­
skie11 rządy, to znaczy daje wolność wszystkiemu 
temu, co było przez matkę skrępowane . parobkowi 
Wolno będzie co tydzień raz się upijać, zahukana 
synu wica EDsi6 (panna Jankowska) może ■ dowoli 
śmiać się i płakać itd. Swobodą obejścia się góruje 
Ryszard nad wszystKimi zgromadzonymi przy czy. 
taniu testamentu krewnymi, których wreszcie do­
wcipami swoimi wypłasza za drzwi. Naturalnie ta­
ki człowiek, odrębny od swego otoczenia, łatwo zy­
skuje naszą symp&tyę, a nawet olbrzymieje ; lecz 
jest to sympatya romantyczna, ślepa, nielogiczna, 
taka, |aką żywimy np. do sławnych rozbójników, 
do wielkich grzeszników, spotykanych w powieściach 
itd. Celem autora jest właśnie krytyka, a raczej 
-— że użyjemy tego wyrazu —  rewizya owej sym- 
patyi. Jeżeli zaś publiczność nasza sądziła, że autor 
brał swego bohatera za dobrą monetę, to pomyliła 
się, tak samo, jak pomyliła się pani pastorowa An­
derson, którą ów pełen szerokich gestów awantur­
nik już w pierwszym akcie pociągnął do siebie i 
oczarował —  chociaż ona biedaczka mniema jesz­
cze, że go nienawidzi.

W  drugiej odsłonie Ryszard przychodzi do 
domu pastora, którego nagle odwołują do cnorego. 
Ryszard pozostaje sam ua sam z żoną pastora, która 
me zdaje sobie eszcze sprawy z rodzaju uczuć, ja­
kie żywi dla tego człowieka. Wtem wpadają żoł­
nierce angielscy, szukają oni pastora Andersona, 
który dla postrachu ̂ mieszkańców, sympatyzujących 
z powstaniem, ma być powieszonym. Ryszard bez 
namysłu oświadcza, że on jest tym, którego szu­
kają, i daje się uwięzić. Aby jednak utrzymać się 
■w roli, żegna się z pastoiową jak ze swą żoną i 
całuje ją, poczem go uprowadzają. Ten pocałunek 
Uświadamia Judycie jej właściwe uczucia: czujt 
ona, że kocha nie męża, ale tego bohatera, który 
się za jej męża poświęcił. Pastor wraca, ale dowie­
dziawszy się co zaszło, ku wielkiemu oburzeniu 
Judyty nie śpieszy wyzwolić Ryszarda z rąk An­
glików : to, powiada, na mc by się nie przydało, 
byłoby wprost głupstwem, powieszonoby bowiem i 
mnio i jego także za oszu stwo. Ziamlast tego wdzie­
wa Anderson wysokie buty, bmrze pistolety : pie­
niądze, naże sobie dać dobrego konia i śpieszy do 
powstańców; w pośpiechu nie żegna dię nawet 
Wcaie z żoną, na jej ironiczne uwagi rzuca jej tyl­
ko krótko słowa' „Nie znasz jeszcze człowieka, 
który jest twoim mężem" Jego oddalenie się uważa 
naturalnie Judyta za tchorzewską ucieczkę, cała jej 
Bympatya nwraea się ku bohaterskiemu Ryszardowi.

W  dalszych odsłonach mamy sąd wojenny. 
Major angielski Swindon (p. Kliszewski) sądzi 
Wrzekomego pastora w obecności jenerała Bourgo- 
gne (p. Antooiewski). Judyta się przysłuchuje, peł­
na podziwu dla więźnia. Ryszard stawia się śmiało 

dowcipnie, mówi gorzkie prawdy do oczu ufi.ee- 
rom angieldkim; generał Bourgogne zachwycony jest 
odwagą tego dżentelmena i ubawiony konfuzyami, 
w jakie on wprow adza majora, przewodniczącego 
sądowi. Ryszarda ukazują na powieszenie, nie po­
maga nawet to że w ostatniej chwili, mimo sta­
nowczego zakazu Ryszarda, Judyta odsłania całą 
mistyfikacyę; jeżeli nie powieszą go je.ko Andersona, 
powieszą go za oszustwo i za obrazę króla angiel­
skiego, której się dopuścił w obliczu sądu. A  musi 
się to stać tern prędzej, że powstańcy wzrośli w 
siłę i naauągają ku miastu.

Te> sceny są bardzo efektowne; maio efekto­
wna, ale za to dla toku mj śli w d ramacie ważną, 
jest scena rozmowy Ryszarda z Judytą. Z  tej ro.: 
mowy wynika, że Ryszard lepiej niż Judyta poj­
muje wartość swego bohaterstwa. Jego poświęcenie 
się było brawurą człowieka, kióry nic nie ma do 
stracenia i czuje nicość swego życia , życie to tyle 
tylko warto, o ile można mcm okupić życie dru­
giego, godniejszego człowitka. Zresztą poświęcenie, 
su ego nie dokonał on z jakiejś szczególnej miło­
ści dla pastora, zamiar powstał nagle, bez namy­
słu, może pod wpływem pięknych oczu pani pasto­
rowej, ciskających błyskawice nienawiści.

W  ostatniej odsłonie widzimy plac miejski, 
na którego środku wznosi się szubienica, otoczona 
żołnierzami. Właśnie mają wieszać Ryszarda, gdy 
wtem wpada Anderson, zaopatrzony w list' żelazuy, 
uwalnia Ryszarda, a generałowi angielskiemu dy­
ktuje warunki wycofania się z miasta. ‘ A nderson 
poszedł na wyprawę pastorem, a powrócił wodzem, 
odkrył w sobie inne powołanie i pokierował woj­
skami tak, aby co rychlej oswobodzić rodzinne mia- 
eto i wyzwolić Ryszarda. Bohater rozsądny czuwał 
nad bohaterem impulsywnym i uratował go. Judyta 
rzuca się w ranrona męża. Żołnierze angielscy u- 
stępują z< gnani świstaniem uliczników, wchodzi mu­
zyka obywatelska i gra hymn naronowy. Wskutek 
tego mefodrainatyczuego zakończenia sztuki wielu 
widzów, uiewiodzących nic o Shawie, sądziło, o o 
cała ta sztuka, to bomba szowinistyczna, napisana 
przez jakiegoś Amerykanina, w celu uświetnienie 
bohaterstwa swych ziomków. Naturalnie rzecz się 
ma całkiem, inaczej, gdyż sztukę napisał Anglik.

Nie doceniono jednak tej sztuki głównie dla­
tego, że jej część psychologiczn.. nie występuje 
dość wyraźnie, a w ostatnim akcie nie jest nale­
życie podsumowena. Rzuca się natoir lłt w cezy ze­
wnętrzna robota sztuki, pełna sensacyjnych efektów 
a la Sardou, co ma taki skutek, że publiczność za 
jęta żywo denerwującym biegiem wypadków, lekce­
waży głębię sztuki. Ostatnia odsłona, w której R y­
szardowi kaci zakładają stryczek na szyję, jest 
zbyt drastyczną i przykrą, a nawet niezręczną, je ­
żeli sobie uprzytomuimy, że gdyby Anderson spó­
źnił się o jakie dwie minuty, Ryszard zawisłby na 
szubienicy i Judyta zamiast rzucić się mężowi na 
szyję, opłakiwałaby nieboszczyka, święcie przBko- 
nana o jego nadzwyczajnem bohaterstwie. Dodać 
też wypada, że auto1- zrobił Ryszarda człowiekiem

(Depesze poranne).
Praga 28 Lstopada. Na wczorajszej roz­

prawie sądowej w sprawie defraudacji w Ka­
sie im. św. Wacława ukończono czytanie aktu 
oskarżenia i przesłuchiwano osk. x. Drozda. 
Oświadczył on, że tylko na prośby przyjaciół 
został członkiem kasy. Później bez jego  woli 
wybrano go członniem wydziału i dyrektorem. 
Nie wiedział zupełnie o sianie kasy i nie miał 
wpły wu na wewnętrzny tok jej spraw, co było 
zadaniem innych członków wydziału. Nigdy nie 
brał udziału w zestawianiu bilansów, lecz na 
podstawie opinii rewizorów przyjmował je za 
prawdziwe. Prokurator powołuje ilę na ant 
notaryalny, z którego wynika, że przed laty 
rewizor Soukoup nie chciał podpisać bilansu, 
poni aważ dowiedział s*ę o nieprawidłowościach 
w zarządzie O tern przecież oskarżony musiał 
wiedzieć. X . Drozd oświadcza, że nie może sobie 
tego dokładnie przypomnieć.

Belgrad 28 listopada-, W  tutejszej Kasie 
oszczędności, w oddziale ubezpieczeń, odkryto 
defioyt. 60.000 franków. Podejrzenie pada na 3 
urzędników

Petersburg 28 listopada. "Wczorriszy biu­
letyn o stanie zdrowia carowej donosi: Tempe­
ratura 37, puls 64- Sod zupełnie zadowalający, 
nie ma bói >w. Materya wypływa z ucha nur- 
nu lnie. OgJny stan dobry.

Wiedeń 28 listopada. Wiener Ztg. ogłasza 
rozporządzenie ministerstwa skarbu, dotyczące 
nowego uregulowania cen sprzedaży sob (wa- 
rzonki), produkowanej w państwie, oraz rozpo­
rządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych, za­
wierające taksę lekarstw w aptekach na r. 1904.

Sofia 28 listopada Cesarz Wilhelm prze­
siał do ks. Klementyny, matki ks. Ferdynanda, 
telegram z uznaniem za jej gorliwe zajecie się 
zbiegami macedońskimi i przesłał dla nich na 
jej ręce 2.000 franków

Paryż 28 listopada. Korni sya parlamen­
tarna dla sprawy Humbertów zebrała się wczo­
raj przed południbm i po przejrzeniu dokumen­
tów orzekła, iż t. zw, „tajne akty" tej sprawy 
nie mają żadnego znaczenia.

Port Arthur 28 listopada. Wicekról Juan- 
sziktj zamierza przybyć z końcom listopada do 
Muknenu celem rokowań z Rosyą.

Konstantynopol 28 listopada. Doniesienie 
jednego z dzienników wiedeńskich, j ikoby w 
ostatnich dniach Porta porozumiewała się tylko 
z rosyjskim ambasadorem z powodu, że jest 
życzliwszy* mniej ostry, m iii amoasador austro- 
węgierski baron Calice, jest ni' prawdz wa, 
gdyż obaj ambasadorowie postępowali zawsze 
wspólnie.

j.l,'. (Depesze popołudniowe).
Budapeszt 28 listopada. Opozycya robi 

dzisiaj dalej obstrukcyę, wnosi poprawki do 
protokołów i żąda nad każdą poprawką imien­
nego głosowania, a przed glosowaniem 5 minu­
towej pauzy,

Rotterdam 28 listopada. Na okręcie „Ka­
ledonia1*, w tutejszym porme, nastąpił wybuch 
benzyny. Dwóch robotników zabitych, 3 ran­
nych. Pożar zdołano wkrótce ugasić. Szkoda 
dość znaczna. '

Poznań 28 listopaaa. Stan zdrowia arcybi­
skupa x. Stablewskiugo jest groźny.

Nowy Jork. 28 listopada. Gdy prezydent 
RooseVfalt opuszczał Wczoraj koście I, przystąpił 
do n: ego nieznany członek I wręczył prezyden­
towi pismo z oznajmieniem, że ma środki le­
cznicze, które należy posłać cesarzowi Wilhel­
mom !. Gdy Roosevelt oddawał to pismo urzę­
dnikowi, człowieka owego aresztowano. Nazywa 
się Deining. nie ruiał przy sobie żadnej broni. 
Sądzą, że jest to obłąkany. Podczas przesłu­
chania. wygłaszał Deming długie przemowy.

Tokio 28 listopada. Sytuacja niezmienio­
na Dzienniki domagają się od rządu, aby za­
żądał od Rosyi szybkiej odpowiedzi na propo­
zycje  japońskie. Zdaje się, że rządowi coraz 
trudniej przychodzi powstrzymać niecierpli wość 
sfer wojskowych i marynarki. W  kolach do­
brze poinformowanych spodziewają się, że od­
powiedź Rosyi przyjdzie przed 5 tym grudnia, 
w którym to dniu zbierze się parlament j&- 
japoński,

Waszyngton 25 listopada. Biuro Reutera 
donosi: Rząd hiszpański odebrał wszystkim we- 
nezuelsl im konsulom w Hiszpanii exequa*ur. 
Jest to pierwszy krok w zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych z powodu lekceważenia posła 
hiszpańskiego w Wenezueli i hiszpańskiego za­
stępcy w La Guaira.

Lwów, Karola Ludwika 1 
noleca do ciągnienia 1 grudnia b. r.

PROMESA
na całs losy rańtewowe z roku 1864 pc K- 15 
na połówki tychże losow po K. 8.

Główna wygrana K. 350.000 a względni* 
15C.00?

Losy e sprzedaje ttnże dom bana”>wy w spłatach 
miesięcznych po K. 20 r, względnie K. 10.

Wydawnictwo gaeaty *osowań .Nadzieja.“ Prenu­
merata roczna K. 3 40, nr prowinoyi 3.60.

Wiedeń 28 listopada. (Giełda towarowa). 
Cukier 19-15 (spokojnie). Spirytus 43 20 (idzie 
w górę). Nafta niezrn eniona.

Berlin 28 listopada. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 85‘40. Spirytus 00‘00

Paryż 28 li topaaa. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 97-90. Mąka („F iew  de

Wiedeń 28 listopada. Kursa giełdowe 
Losy: a) procentowe :

Austi\ zakł. kred. z obi. pr. z r. i890 3°/# 294.—
„ ‘ „ „ z r. 1889 8 %  000.00

Tow. źegl. na Dunaju 10C zł. m. k. 4#/ 0 288.00 
Uregulow. Dunaju z r. 1880 100 zł. 5°/t 281.—
W ęg Banka hipoteuznego po 100 zł. 4 /# 268.00 
Pożyczka serbska prem. pc 100 frank 2#/# 91.—

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19.10. Zakładu 
kred. dla handl i przem. po 100 zł. 47z.OO, Clary 
40 zł. in. k. 172.00, Pożyczka m. Insbruku 20 zł 
82.00, Losy m. Krakowa 20 zł. 80.— , Fożyczkar 
m. Lubiany 20 zł. 72.00, Ofen 40 zł. 167.00, Pallfy 
40 zł. m. k. 165.00, Czerwonego krzyża austryackie 
10 zł. 53.25, Cze-w. krzyza węg. 5 zł. 26.65, Losy 
fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 66.bO, Salma 40.0C 
m k. 232.00, Pożyczka saleburska 20 zł. 79 00 zł 
Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 250.00, Taroekio 
obi. prem. kolej, po 400 frank. 143.00, Losy ko- 
muualne m Wiednia z r. 1874 504.00.

N a d e s ł a n e .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tei. ona 

za nią na siebie źronej odpowiedzialności.

Podziękowanie.
yLzystkim, którzy raczyli wziąć udzia_ w po­

grzebie '£. p. Waisntego Kozieła, a mianowicie Najcrze- 
wielebniejszemn X  ;dzu Arcybiskupowi Weberowi za 
wyprowadzenie zwłok, Przewielebnemu Xiedm Prałatowi 
Lenkiewiczowi i Przewielebnemu Duchowieństwa za od­
prowadzenie zwłok do grobu, Reprezentantom Władz. 
Kolegom, Młodzieży gimnazyalnej, Stawariyszsma sług 
państwowych, uraz wszystkim, którzy nam okazali 
współozneir w ciężkim naszym smutku, najserdeczniejsze 
podziękowanie składa Rodzina.

Zarzijii ffitanyi Kasyna Kiejsfciep we Lfowie
ulica Akademicka 13 (sutereny) 

przyjm uje i z ca łą  starannością wykonuje 
zamówienia na banki lety, zabawy, wesela, 
i zebrania towarzyskie —  również wyaaje 
doborowe obiady i ko lacye do domów 
prywatuyclr w abonam encie miesięcznym  
po cenach m ożliw ie najniższych. Easkawe 

zgłoszenia tamże.
Specyansia chorób dziecięcych

Dr. Stanisław Ludwig
były u iy i' mt kliniki chorób dziecięcych 

W  Wiedniu, długoletni lekarz kliniki Prof- Nnussera

osiadł we Lwowie i ordyimje od 3 — 4. AkautmicU 1&.

L w ó .l  28 listopada (Z izby handlowej).
O1:liczenir w walucir '-oronowej.
A k e y o  za 100 K.: Kolej ga\ Karola Ludwika po 

420 Koron — .— do — .—, Kolej Lwowsko-Czem.-Jasaa 
po 400 ior, 576.— do 586.—. Banku hipotecznego po 
100 kor. 530‘00 do j40 00. Akcyi ga Jara w Rzeszowie 
po 4u0 kor. — •— do — ■— . Tow. Dudowy wagonftw 
w Sanoku po 500 koror 820 do 05O-— Banku dla 
handiu i przemysłu po 400 k. 000’— do 260 —

Listy zastawne za sztukę. Banku hi, ot. galic. 
5 proc. los. w 50 lat. z 10 proc prem. 111-50 do 000.00. 
4 i poł proc. (os w 50 lat 101.20 do 101-90, 4 proc. los 
w 60 lat 98.00 do CO-OO Banku kraj. 4 i poi proc. los w 
bl lat 101.80 do 102-50. Banku kraj. 4 proc. lo„ z* 67 lat 
98-85 dr 99.£ 5 Iow. kred. Gal. ziemskie 4 proc (I emi­
sja) 98 70 do 00-00, 4 prac. loc w 41 i pół lataoi 99-V0 
do — •— , 4 proe. los w 6b lat 98 40 do 99-10.

L b lig i za sztuką: Gal. fund propinacyjnegu 4 pre 
99.70— 100.40 Bn-iowińskiegc fund. propin 5 prou. 108.00 
do — .—. Kom. Banku Kraj. 5 proc flLt „m ) 10U 0 de 
OOO.f 0. Kolejowe lokalne Banan krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98.75 do 99.45 ReJ-.yczki kraj. z -oku 1878 
4‘/, proc — . — do — . 4 proc z 1896 r. 99 55—lOO.Sb, 
miasta Lwona 4 proc. po 200 koron 96.80 do 97.00, 
4j,°jg po 200 koron 101.50 do 000.00.

jtonety. I'ikat oesarsa 11.28—11.45. Napoleon- 
dor 19.00 do 19.20. Sto i ubl* pupierowyon 252.70—265.00- 
feto marek 117.00 do 117,60Środek odżywczy i wzmacniaj?- -, wyt zarzający krew wzma­

cniający nerwy i poludzający anctyt 
Wypróbowany klinicsnie przy brakn krwi, rekonwalescen­
cji. Polecany przez najznakomitszych lekarzy słabowitym 

dzieciom.
Do nahyoii wD wszysf ich aptekach i drogueryach w 
proszkt 100 gr. K. 5, 100 tabletek K 1.50, tabietki
czekoladowi K. 1.80. — Ostatnie wyborne dla dsieoi. — 

Proszę poradzi* się swego lekar-a,

Ruch pociągów kolejowyoh
wałny od igo październiki 1908 wediug czasu środkowo- 

eurepejskiego.

Przychodzę do Lw ow a.
Z Arakowa: 3 .3 l* , 1 .3 0 , 8 .4 0 * ,  6.10, 8 55 5.50, 9.50* 
Z Rzeasows J0.25
Z Podwołoizysk: n̂a dwor sec g.ówny): 2.30, 7.o5, 6.80 

10.20*; na Podsamosn: 2 -10 , 7.86, 6.08, 10.021 .
Z Tarnopola: 8.30’ (na iw. gt.) &.09* n_ Podzamczu.
Z Czerniowiee: 12.<£0.*, 1 .4 0 , 8.20, 5.40, f».20*.
Ze Staaisłat owa - i .15, 8  10.
Ze Stryja 7.45 9.5’.,  1.10 4.85, 10 40*.
Z Ba wy i Sok Ja: 6.50, 6.55.
Z Janowa- 7.40, 1.25.
Z Sam bort • 7-85, 10 00*

Odohodsę z» Lwowa:
Do Kra.fr ra: 12.40*, 8.2fS, 2.00, 4.10*, 8.85, 6.16*, RJ.6&* 
Dr R-ess .wa. 8.25
Do Podwołoczysk z dwcroi głównego 1 .0 0 , G.?9, 9.—*.

U .—*; z Podzamczu: 2 .0 4 ,  6,40, 9.20r „1.24.
Do Tarnopola: 10.40 z dw. głównego 10.57 z Podzamcza 
Do Czerni >wiec: 2  5"1 •*, 2 .4 0 ,  6.22, 10.85, lu.42*.
Do Stanisławowa: 6.06*.
Do Stryja: 6.45, 9.36, 8-05, 6.a0*, 1:1,05*.
Do Rawv i Sokalr : Ć.10, ” .05*.
Do Janowa: 9.15. 6-80'
Do Sambora; 9-25, S-4C.
Do Żółkwi: 11-11* (tylko w niedziele).

Uwaga. Pociągi pospieszne drukowane są literami 
tłustemi pociąg1 noenr oznac-oi e są g* iasdką. Pora no- 
onr liozy sir od gods 6 wieozór lo  5 min 59 rano.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 26 listopada.

W  przyszłym miesiącu odbędzie się YIH 
sesya rady rolniczej. Dla przygotowania mate- 
ryała ao rozpraw odbywają się obecnie w mi- 
nisteryum rolnictwa posiedzenia subkomitetów, 
obrady te dotyczą projektów ustaw: o tępie­
niu zarazy bydlęcej, o transporcie nawozów 
sztucznych, zasiewów i karmy dla bydła, o nie­
uczciwej konkurenoyi, dalej sprawy zmniejsze­
nia, ciężarów długów hipotecznych, tudzież kon­
tyngentu spirytusu i spraw handlowo-polity- 
cznych.

Rada kolejowa w ,esiunrej awej sesyi 
oprócz spraw, które już podaliśmy, roztrząsać 
będzie między innemi kwestyę uproszozi ua 
manipulacyi przy posyłkach pośpiesznych (Eil- 
gut), oraz zniżenia taryfy pakunkowej dla pa­
kunków poniżaj 30 klgr ze względu na to. że 
zniesiono zupełnie prawo podróżnych do tzw. 
„Freigepa.uk1, tj. do nadawan a bezpłatnie pe­
wnej ilości pakunków. Dalej przi jdzie nod 
obrady sprawa nowego portu w Tryeście, a po­
stawiony też będzie wniosek w sprawie oświe­
tlenia latarń lokomotyw acetylenem.

Centralny zarząd kole, państwowych wła­
śnie rozdał wszystkie dostawy nmteryałów na 
r. 1904. Z pomiędzy firm polskich uwzględnio­
no przy tein fabrykę śrub w Oświęcimiu.

O stame zasiewów na Węgrzecińz końcem ubie­
głego miesiąca donosi ministeryum rolnictwa, że 
na prawym brzegu Dunaju pojawiły się w ogro­
mnych ilościach myszy polne wyrządziły w 
zasiewach wielkie spustoszenia. Takźewinnjch 
okolicach dała się we znaki ta piaga, jak nie­
mniej szkodliwe owady i robactwo, albowiem 
posucha sprzyjała ; -h szerzeniu się. Stan zasie­
wów ogółem był pod koniec października tylko 
średnio dobry. Zbiory kukurudzy i buraków 
dały dobre rezultaty , nieco gorzej wypadły kar­
tofle, a dość źle rośliny pastewne. Owooe.zimo- 
we słabo obrodziły, a zbiór wina również po­
zostawił wiele do źjrezenia.

§ Z  kolei- C. k. Dyrekcya kolei państwowych 
w Ołomuńcu zaprowadziła z dniem 1 listopada b. r. 
h'/. do odwołania na szlaku kolejowym Rómerstaat- 
Eriegsdorf nową parę pociągów mieszanych nr-1650 
i 1660, z k.órych pierwszy odchodzi z Rómerstadt 
o 3 godz. 40 min. i przychodzi do Kriegsdorf o 4 
godz. 28 min. popołudniu; zaś Irugi odchodzi z 
Kriegsdorf o 4 godz. 50 min. i przychodzi do 
Homerstadt o 5 godz. 36 ńiift popołudniu.

H O T E L  G £ O R G E ’A.
Przyjechali dnia 28 listopada Ks H. Lubo­

mirski z Równego. Br. J Romsszkan z Horodenk. 
A. Basset z Paryża. B. Brzezicki ze Lwowa. W.

Przedostatni miesiąc!

;L o t[e ry a  G w i a z d k o w a

§
 Ciągnienie meudwołalnie 23. grudnia 1903 r.

W  I 800 wygranycn 
podzielonych r a 100 gfównyclt i 1400 mniej* 

szych wygranych w igólnej wartości

=  Koron 5 0 .0 0 0  Koron =
"Wygrane 25,000 kor. jakorei dalsze po 5000  
i 1OQ0 koron wypłacone zostaną na Żądanie go­

tówką po odłrąccniu podatku losowei o 
Losy po 1 koronie

do nabycia w k mtorach wymiar}, tirfikach Murack. 
loteryj: yoh, jakoteź w  głównem biurze a Wiedniu I. 

Splegelgasse 15.

I lo lla  p ro szk i S eid llC kie są niezrów. Sr 'kie™ przeciw -rszyst. Chorr 
bom  Żo łą d k a , poohfidzącyn ze złego trawienia lub skłonności do ob*trnkcyi 

W *  F rd szy w e  j * o b y  b ęd ą  sądow nie śc ig a n e .
Ce a zapieczętowanego pudelka k. 2.

j Wódk* francuska i sól Molia jest najlepię, rnanyw środkiem Judowyn , szere- 
gólnio jako środek uśmierza jący do wcierania przuciw rwaniu w jzł jukach i innym 
przyp idkom powi ałym skutkiem zaziębionii, działa ŵ mteniającr i mięśnie, 
____________ nerwy. — Oena oryg-aalnej ploiaboi-aną, nas- i k,

G1 skład wyiył., A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauoen. 9.

(1^  ̂ Upniszi się Szanoi Publiczność, ażeby wyraźnie iąoała t  yjbów 
MuLLA i te tylko przyjmowała, kr.óre opatrzone zę znaiaem ochron, i podpises 
SI LADY we Lwowie: ,T. Beisei, aptekiru, J Wewiórski, aptekarz, Jos. Pins ez. 
apKikara. Bn gros: St. Markiewicz, Musiałowicz i Janik, O. T. . rinckler. 8vn, 
Albert Sikowron. Antoni Ebrbar Aptekar- Zygmunt Rucker, 4 ptektrs.

KAWA PALOWA
z własnego parowegc palenia 

codziennie świeżo palone!
=  K s u w a  =

ściśle podług zand hygieny, zapomocą gorącego powtetrza — zn. 
komita w smak > i iromaoie — oodsień świeco pi nn !
*/, kilo Ławy Dalonej Mnlange Nr. I. — Złr. 70 ot

: ,  *Vr II. -  | 90 „
ł-, .[O 1 „ 10 „
Nr. IN. 1 ,  '20 „

Melangr eetorika Nr. V, 1 „ 40 „
Kswa f ,lor s» pomocą gorąoego powietrzL posiana zalety iż :

zachowuje zn*»(oi«it» ,romę, 
czysty delikatny i mak, 
największą irydatność,

z te, przyoi yny znaoznie tańsza w użyciu t niżeli kawy palone w inny 
sposób

Kawa palona na kowana w woreesksek pergaminowych w wadze 1,
*/.. V# i 7t t ' o .

Poleca handel herbaty i kawy

uraźny o<l października b. r.
p o d a je

K L R Y E R  K O L E J O W Yr*
Do nabycia:

R kuro dzienników. Pasaż Hausmana f ,
oraa księgarniach i trafikach-

Oeptolne biuro ogłoszeń, dzienników
I uniwert,. reklamy

Adolfo, €hnlpw^kiego
w  Wiedniu, VCn Getreidemarkt Nr. 13. (Tślefon 2 4 3 2 ).
przyjmuje : prsedpłatę i ogłoszer it» nr wszystkie esasopism świa*a , samówienia 
m wykonanie: aflssów, szyldów, iUnstraoyi eto. prz«„ pierwsilorsędnych artystów 

TJdsie anie auwutyoanyoh adresów.
uli a Teatralna 3, naprzeeiw Katedry,



PRZEGLĄD z dnia 29 Listopada l!J03,

f
Hermina Łozińska

wdowa po kusiorzu biblioteki poturzyckle}
opatrzona św. Sakramentami, zmarła. po długich i ciężkich cierpie­

niach, w piątek dnia 27. listopada 1908., przeżywszy lat 68. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę dnia 29. listopada 

1908 r., o godzinie 3-oiaj po południu z domu żałoby przy ul. św. 
Mikołaja 1 18 na ementirz Łyczakowski, na który w smutku po­
została córka, syn i wnuki — krewnych, przyjaciół i pobożnyoh 
chrześeian zapraszają.

Lwów, doia 28 listopada 1903.
„CONCORDIA" A. Knrkowski, Lwów, Sobieskiego 1. 10.

J  Drobne ogłoszenia. J  
a a a a a a a a a a a a a a a a a a S

Najprzedniejszą herbatę
abiora m ajow ego  w yborną w sm a ­
li n ,  arom atyczna i  dobrze n a c i ą ­
g ającą  iun t po zt. 3 , 2 i 1 '6 0  p o ­
leca  H an d el JLeouurda Soleckiego  
we Lw ow ie n l i c a  B atorego  1. 2. 

W y syłk i odw rotnie.

Kawą -  'Matę -  Wina -  Ofice puMsiowe
najlepszej jakości wyseła pocztą opłatn a

Dom Importowy

Teresa Rawicz - Triest
Kawa nlepalona:

Santos najlepszy ( 4’/, kg. netto
Perł*w ka przednia , „ „
Jawa złota prawdziwa „ „ „
Ceylon  wyborowy „ „ „
M occa  arabska „ „
Ceylon — Plantage wielkoz

K. 10 92 
> 12.82 
„ 13.30 
„ 13.80 
„ 18.80 
„ 16.08

Cenniki darmo i opłatnie.
Korespondencja w języku polskim.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów mam zaszczyt 
podać do wiadomości, że najlepsze

Piwo okocimskie
s p r z e d a j ą  na s z k l a n k i  

Naftuła Toepler, ul. Trybunalskal2 
A d ler M ., plac Akademicki.
Agid  Jakób, ul. Krakowska 25.
A . Brattel ul. Sykstuska 28.
Baum , Hotel Warszawski.
Baran  S. uł Le na Sapiehy. 
Bauer D. Hotel de Laus.
BiaSbalg 8 .  ul. Teatralna. 20. 
BreyVog I H ul. Grodzickich. 
Brandes A . ul. Kołłątaja. 
D ru cker J., ul. Gródecka.
E in h o m  M  Gródecka 18.
Frled  Jakób, Kynek 13 
Fr&nkel J ul. Leona Sapiehy 
Garfunkel O ul. Sykstuska.
Griłłe l ul. Żółkiewska.
GrUnfeld 8., ul. Łyczakowska 
Herold A., ul. Sykstuska 14. 
Heustein J ul. Lenartowicza. 
Hellw lg Edw ard, ul. Kopernikb. 
I lk ó W  M. ul. Sobieskiego.
Jaeoby J. Cborąiczyzna. 
Kaw iarnia teatralna.
Kaw iarnia europejska ul Ja- 
Kantyna Cytadeli.

giellońska.
Kotz J ,  ul. Gródecka.
A . Kell, ul Kopernika.
M . Kell ul Wałowa.
Kostklew icz A ., ul. Wałowa 
K raus S. Szpitalna.
K reind ler J

t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y '
Kanarlenvogel A ., Jagiellońska 16 
KUhl. M . Gródecka 18.
Lemet 8., ul. Gródecka 54.
Ludwig J., ul. Krakowska 7. 
Lern er łgn. ul. Żółkiewska. 
Ldw enheck J., ul. Trybunalska 4. 
L o p a d ń sk l W ., Synek 87. 
M akow ski K. Krasickich.
M ann D. ul. Kopernika 61. 
Nowożeniuk J-, pl Solarny. 
Nussenbiatt H., ul Leona Sapiehy 
Pochm arskt, Pasaż Mikolazoha. 
P rzybylsk i K., ul. Trybunalska.
J. V o łs e ,  Żółkiewska.
Reich  S., Rynek.
Rothberg A . ul. Kazimierzowska. 
Rudziński A . Bestauraoya kolejowa. 
Rothberg M ., ul. Gródecka (Rema). 
Rossignon ul. Pańska.
Sobossy, Hotel pański.
S o n y c la , ul Ormiańska.
Schap ira  8. Synek.
Salzberg H. Kazimierzowska. 
Schall S ara , ul. Kazimierzowska. 
Schw arzer O slas, ul. Gródecka 
Teltelbaum  ul. Gródecka. 
Tennenbaum J. Jagiellońska 1. 6. 
W ołiSCh ul. Gródecka. 
Zukiermann J ., Zimorowioza 18. 
Zuckerm an 8. ul. Sobieskiego 28, 
Zlm ei H. Każmierzowska.

JT- pragnie nauczyć się w naj- 
-ŁX.uU krótszym czasie piętnie z nut 
grać na skrzyccach (szczególnie starsi 
wiekiem i bez początków). Ci raczą na­
desłać swój adres do administracyi le­
kcyjnej Lwów, ul. Kl« parowaka 2. Zgło­
szenia bez wzglądu na oddalenie przyj­
muje się, warunki nr der przystępne.

z  Prywatne doniesienia

I f j —
Znakomite rumy

do herbaty ntocne 1 arom aty­
czne poleca na m iarę w każdej 

ilości
po 88, 1.08,128,1.48,1.68,2.08  

centów za litr firma

J a n  M u s z y ń s k i
Lwów, Grodzickich 3

Na św. Mikołaja 
i N a  d r z e w k o

polecam dla przyozdobienia wielki wy­
bór ozdobnych cukrów, czekoladesr, lu­
krowanych arabesek, liter z migdałowego 
pieczywka i t. d. Na żądanie posyłam 
skrzyneczkę ze 120 sztukami za 1 złr, 
z aniołkiem o 15 ct. więcej. Opakowanie 
nie liozy się. Bardzo delikatna figurki 
2 złr. za skrzyneczkę. Dla kupujących 
większą ilość i dla nauczycieli. Ceny 
zniżone. Proszę o odwrotne zamówienia.

Z poważaniem 
Antoni Tesarz cukiernia ul. Piekar­

ska 74 w Bernie morawskiem.

& O O G O O O O O O O O O G O G O G O ,

| Cognac §l
§ Imperial

prawdziwy, naturalny destylat wi- 
na, aromatyczny i silny wysyła — 

©  na próbę 4 beczułki litrowe za ®  
zaliczką 16 kor opłatnie do ka- ®  

®  źdej miejscowości.

O R. M A I T I
q  w C a p c d istr la .

GOOOOOOOO Q O O Q O O Q Q O O  
Tłóm aczenla z pei»k!ega na 

niemieckie 1 z niemieckiego na 
polskie wykonuje zupełnie do­
kładnie i wiertitile akadem ik. A -  
dres w biurze Plohna.

, plac Bernardyński.

BOK OKOCIMSKI
Toepfer Nałtuła ul. Trybunalska 
Baczewski Z. pl. Halicki.
Baum Hotel Warszawski, 
Buehholz, ul. Szeptyckich

(porter krajowy).
FuctlS Z. ul. Jag ellońskiej. 
Garfunkel O., ni. Sykstnska 2. 
Waldbaum A  ul. Gródecka. 
Schapira  8 ., Synek. 
Teltelbaum , ul. Gródecka.

Bez przygotowania można grać na­
tychmiast 800 różna melodye.

Tręta i „Sailinpp"
Nie gniewaj się. Poczta w leaie. Marsz 
Boerów. Marsz Sądeckiego. Znam ser­
ce. Słodkie dziewczę. Na falach. Pię­
kna nocy i innych pieśni około 800 
może grać każdy bez wszelkiego przy­
gotowania na nowo wynalezionym 

instrumencie

Trombino
przez zwyczajne założenie piwka nu­
towego danej pieśni. Senzaoyjuy ten 

instrament kosztuje 
I gatunek niklowany o 9 tonaoh 

3 zł. SO cL  
II. gatunek niklowany o 18 tonach 

6 zt. 50 ct.
Paski nutowe do pierwszego po 20 ot. 
do drugiego po 40 ct. wysyła za za­

liczką.
Henryk Kertósz, w Wiedniu, 

I. Flelschmarkt 18-134.

Superfosfafy poza kartelem
rta, -w io sii.ę i 1904, 

skład wielo procentowy wagon opłatny do Ośw ięcim ia po 43 hi. 
n » „ „ Krakowa „ 4 3

*. „ „ „ Lwowa » 46'/, „
n » „ » r Czernlowloc „ 4 9  „

za %  rozpuszczalnego kwasu fosforowego ca gotówkę 8°/0 sconto lub ter­
min wedle umowy.

Snperfosfaty małoprocentowe jakoteż wszelkie inne nawozy szimcina, suche, 
zupełnie przygotowane na rozsypki pod gw arancyą za zaw arłoś,ć

dostarczam.
 r niżej cen kartelowych

jakoteż Saletrę chilijską po codziennej cenie targowej. 
M A U R Y C Y  H A L P n Ł N  W  P R A D Z E .

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich Hyzteinów,

Wodociągi i kanalizacye
  klozety, łazienki łaźnie, mechaniczno pralnie i suszarnie,-------

o ś w i e t l e n i a  g a z o w e
projektują i wykonują

Inź. LEONARD NITSCH i Spółka
> Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381.
■ Kosztorysy bezpłamie. — Najlepsze poloceum.

i w m m w ś a m j ś u d u *

rM.j r - j * G ' N T ®

sprowadzaną drogą Wodę SeSterską zastępuje
w zupełności woda polecona przez Towarzystwo lekarskie

s t l l r a . l i c z r ^ o - s ł o r i . a ,
zawierająca części składowe jak

W O D A  S E L T E R S K A
wyrobu fabryki pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI w Krakowie
utica św. Gertrudy I. 4.

Główny skład we Lwowie w aptece J. Wewiórakiego 
ulioa Halicka.

Forman przeciw katarowi!
Klinicznie zbadany i kilkakrotnie przez pierwsze powag1 

lekarskie uznany jako prawdziwie idealny środek przecie 
zakatarzeniom! Przy lekkim katarze wata forinana (puszka 
75 h ) do inhalacyi za pomocą szklaneczki inhalacyjnej. Do* 
staś można w każdej aptece.

Skutek zadziwiający! Proszę spytać się swego lekarza!

Za zezwoleniem uutj&sm j§?c,J t. AposteMiej Mośti 
XXIII C. i k. Loterya Państwowa

na ogólne dobroczynne cele wojskowe
Powyższa iedyna w Austryi prawnie dozwolona loterya za' 
wlera 19.382 wygranych w gotówce łącznej w a rtośc i 

512.800 kor. główna wygrana wynosi

200.000 koron gotówką
Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie dnia 17-go grudnia 1908 r.

Los kosztuje 4 korony
Losy nabywać można w oddziale Loteryl Haństwowej Wiedeń 

III Vorderr Zollamtstrasse 7, w biurach loteryjnych, trafi kac t>, 
uriędach podatkowych, pocztowych, telegraficznych, pocztach kolejowych 
i kantorach wymiany. Plany gry otrsymają nabywcy losów bezpłatnie.

Losy wysyła się opłatnie.
Z C. i k. Oyrekcyi loteryj Oddziału 

loferyi państwowej.

1

Główne zastępstwo i skład piwa beeskowego a pp.

OZYASZA W IKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa daszkowego u p.

8. W IESERA ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimski* sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okooimskiego.

Jan Gótz, browar w Okocimie.

Dlaczego? Ponieważ podają one dzieciom, jak rodzice i  własnej wio- 
dzą'młodośoi, t r wa l e  z a j m u j ą c ą  i zachęcającą z ab a wk ą  i nie leżą jak 
inne zabawki już po kilku dniach zapomniane w kącie. Ponieważ priez 
skrzynki dopełniające mogą być w każdym czasie systematy­
cznie powiększane i dlatego bywają dla dziooi coraz cenniejszemi 
i umysłowo coraz więcej zachęcającem l; kzida bowiem skrzyn­
ka Ourełniająca przynosi młodemu i starszemu budowniczemu z a w i t e  
C O Ś  nowego I C O Ś  lepszego! Nie powinno przeto pod żadną choinką 
braknąć kotwicznej zk zynki bndow'anej lub ketwiotnej skrzynki mostowej. 
Bliższe szczegóły o rozmaitych kotwicznych skrzynkach i o najlepszym 
sposobie dopełni ń, a tnkże o nowych układa kaoh Saturn I Meteor 
znajdują się w nowym illustrowanym cennika skrzynek budowlanych, któ­
ry na żądania przesyłamy franko Kto trafno chce wj brać i dobrze knpić, 
ten niech wpierw przeczyta ton cennik, zawierający zajmujące oceny.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane I kotwiczne 
Skrzynki mostowe są we wszystkich lepszych handlach z zabawkami 
po cenie od kr. —.75, 1.50, 8 — i wyżej do nabycia. Kupując trzeba przyj­
mować tylko skrzynki z sławna marką kotwicą, ponieważ wszystkie 
inne skrzynki budowlane są Jedynie naśladownictwami Richtera 
oryginalnego fabrykatu. Kto lubi muzykę, ten ni.ch też zażąda cennika 
o sławnych instrumentach muzyoznyoh Imperator i Libeltion.

F. AD- RICHTER & Cle., król. nadw. i szambelańscy dost.
Kantor i sk ład : I. Operngasse 16, W IEDEŚ  

fabryka X III/, (Hietzing),
Rudolfitadt, Norymberga, Oiten, Rotterdam, Si. Peteraburg, New-York.

Ulgi 
w spłatach 

wedle 
umowy

Nieustająca Hyperprodukcya
Jeszcze więcej jednak w przerażającym 

do tejże *tosnnkn będący

Całkowita
gotówka

nie
wymagana

S ł a b y  p o p y t
nagromadziły w licznych fabrykach i na rynkaoh ogromne zapasy towa­
rów, przez co eony tychże tak spadły, iż dzisiaj nadzwyczaj tanio można 
już nabyć w dobrych gatunkach dywany, portyery, chodniki, kapy na stoły 
i łóika, koce, kołdry, linoleum, ceraty i różne przedmioty dekoracyjne i lu- 
xusowe, jakoteż bieliznę męską i damską i inne potrzebne artykuły, a to 
tęm łatwiejsze powinno dla Wielm. Pana być nabycie takich rzeczy, ile ie 
Wielm. Pan może sobie spłatę wygodnie rozłożyć.

Nasza renomowana, a szczególnie w Galicy! zaszczytnie znana fir­
ma, mająoa za zasadę dobre towary sprzedawać ber, konkurencyi po niskich

cenach obrała sobie takie system i hasło: „całkowita gotówka nlewy- 
magana*' i „ulgi w spłatach możliwie dogodne4*.

W ślad tedy zatem dajemy nasze towary na kredyt 
wszystkim p, T, Urzędnikom państwowym i prywatnym bez różnicy stanu 
i rangi, jakoteż wszystkim innym Osobom prywatnym, dobrze sytuowanym, 
które nie chcą lub nie są w możności potrzebne im towary za gotówkę za- 
kupywuó i przyznajemy tymże ulgi w spłatach częściowych, które mogą sto­
sownie do umowy być rozłożone nn miesiące lub kwartały, przyczem z naci­
skiem podnosimy, iż przy interesach na kredyt absolutnie cen towarów nie 
podwyższamy.

Środek do farbowania włosów „Effektor«,
V, E  v. Linka prawnie chroniony (nie trujący)
■l: premiowany złotym medalem, krzyżem honorowym i dyplo- 
Sfc nem: Wiedeń, Paryż i Londyn, dla zdrowia i skóry pod gwa- 

: rancyą nieszkodliwy, farbuje siwe. rude włosy na głowie i bro- 
1 dzie, brwi trwale, me puszcza prsy kąpieli lub myciu, na 
czarno, oiemno i jasno, kasztanowato jasno i ciemno blond. —  
Wielkie pudełko słr. 2, Próbne pudełko złr. 1. — Pocztą za 

opakowanie 15 ct.

J E . M aM S K
Iryzyer, kosmetyk i specyallsta, Wiedeń I Spiegelgasse 19, vis- 
a-vis Dorotheum. Farbowania włosów w osobnych pokojach dla panów i pań. 

W e Lwowie, apteka pod „Srebrnym orłem" Zygmunta Rucke<*a

Nasze niskie 

ceny 

wzbudzają 

senzacyę.

Nasze niskie 

ceny 

wzbudzają 

senzacyę.

Koce 
flanelowe 

1S0/2*« po Jcor.
4, 6, 8,
i wyżej

Kapy 
na stół 
po kor. 

3.50, 5, 7
i wyżej

Kapy
na łóżka 
po kor.
4, 6, 8
i wyżej

Linoleum 
i eeraty
w ogro­

mnym 
icyborec

X

Prócz tych tu wyżej naprowadzonych, polecamy szczególniej nasz bogato zaopatrzony skład wyborayoh gatunków portyer, firanek koronkowych’ 
stor aplikaoyjnyoh, karnissy, chodników wełnianych i kokosowyoh do pokoi, na schody i na korytarze, dalej dywanów kościelnych i przed ołtarze’ 
dywanów salonowych, do jadalń i do pokoi dziecinnyoh, dywanów ściennych i dywaników przed łóżka i „angora", koców flanelowych i wełnianych 
systemu prof. Jaegera, koców do podróży, kołder kap nt łółka, na stoły, makat, jak wogóle wszelkich artykułów dekoracyjnych. Wielki zapas praw­

dziwych perskich i oryentaluyoh dywanów po cenach bez konkurencyi niskich.

Żądając kredytu, niezbędnie konieeznem jest wpierw nas ustnie lub pi­
semnie zawiadomić, na które towary się reflektuje, dalej w jaki sposób 
odnośna kwota ma być spłacona.

Celem poczynienia potrzebnego zakupna, prosimy o łaskawe zaszczyce­
nie nas osobistemi odwiedzinami, skoro jednak Wielm. Pan mieszka poza 
Lwowem, a przyjazd do nas nie będzie wygodnym, prosimy łask. do nas li­
stownie lig udać.

titaty i zamówienia należy adresować

Za nadesłaniem marki pocztowej za 10 bal. wysełamy na żądanie nasz 
bogato illustrowany cennik dywanów, portyer, firanek, chodników, cerat, li­
noleum, narzutek na otomany, kap na stoły i łóżka, koców do podróży 
i do sanek, der na konie, kołder, gobelinów, makat « innyeh artykułów deko­
racyjnych, jak również towarów inianych i bawełnianych, oielieny męskiej, 
damskiej • dziecinny, szyfonów, płótna, bielimy ziołowej i innych potrzebnych 
artykułów.

Dom towarowy „Au Louvre“ we Lwowie, ul. Sykstuska 6.
(Pasaż Hausmana).

m

z Richtera apteki w Pradze,
uznane powszechnie jako nsj' ! 
doskonalsze bóle uśmierza* '
jące nacierani#,jestwwszyst- J 
kich aptekach po eonie 30 sze!-,1 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia- 8 

Przy kupnie tego wszędzie ^ 
ulubionego środka domowego fi 
należy przyjmować tylko ory- i  
ginalne butelki w pudełkach z fi 
naszą marką ochronną „kot" S 
Tlcą“ z apteki Richtera, wten- 5 
ozas można być pewnym, źe się S 
otrzymało preparat pra- 
wdziwy. p T tó  '

Apteka Rloliłera f  ij 
pod „złotym  łwem“ Kg fi śj| 

w Pradze, (R, 5
I. ulii-a E źo icty  5 —

PASAŻ HAUSMAJ^ 
Lwowskie

f o t o - p l a s t ic o n
(4(1 razy premiowane)

Od ‘ Y u - W
do widzenia

Dahomey
dawne państwo murzynów

(Północno-zachodnia Afryka). 
Wstęp 10 centów.

Najtańsza I najlepsza assor 
[towana fabryka Meidingera
pleców kaflowych I centrala,

Pieców 
kuchni 
pieców ga­
zowych i 
kąpielow.

Wiedeń V. Siebenbrunergasse 44. 
Rok założenia 1863.

Zastępstwo lub skład do oddania.

Pierścionki 
zaręczynowe obrąoala 

szpilH ślubne, srebro stoło­
we (uraędownie oeohowan#) 

kompletne wyprawy w kaset, 
kaob. oraz wszelkie biżutnryi 

poleca Jan Jarzyna  
jubiler, Lwów, Hotel 

europejski

Do lektury francuskiej i angielskiej
polecam codziennie:

Le Journal 
Le Figaro 
Fin de siócle 
Daily Chronicie

jakoteż
tygodniki humoryatyezna 

St. Sokołowski, Biuro dtiennikó*', 
Pasaż Hausmana 9.

Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni E. Wimarża


